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(Bada, ekonomiczna w Niemczech. — Obchód 
Józefiński. — Słowieńcy z zasady narodowej są 
przeciwni temn obchodowi. — Niewłaściwe iamenta 
niemieckie z powodu podatku grantowego).

Od kilka lat działalność Bismarka nie o- 
tranieza sic jedynie do spraw politycznych i 
dyplomatycznych, ale coraz szersze zakreśla 
h i Igi ma pola społecznem i ekonomiczne*. Zna- 
aą jest jego inicjatywa w zaprowadzenia ceł o- 
ekrennyoh w Niemczech i te środki, za pomocą 
których plany swoje zdołał podówczas przepro- 
dzić w parlamencie. Świeżo jeszcze mamy w 

, pamięci jego zabiegi o pozyskanie głosów stron- 
detwą-katolickiego, przy pomocy których po- 
wnu r  zdobyć większość w sejmie Rzeszy. Aliści 
to, co jnż raz ndało się Bisssarkowi, mogło się 
po raz drngt jz* nie powtórzyć. Wywiedzione 
W pole stronnictwo katolickie mogłoby po raz 
wtóry mniej łatwowiernie iść na lep obietnic. 
Zresztą Bismark nie należy do lndzi, chodzą­
cych zawsze jedną drogą- Pomysłowość jego się­
ga wylej i pozwala mn coraz nowe otwierać 
sobie. tory.

Właśnie na taki nowy tor wssedł teraz 
Bismark, otwierając .Radę ekonomiczną,* insty- 
tację, której zadaniem będzie opracowywać ma­
teriał ekonomiczny dia sejmn R****T i wywie­
rać na ten sejm pewną presję moralną. Rada 
składać się będzie z lndzi fachowych, z dele­
gatów Izb handlowych i stowarzyszeń rolni­
czych, jako też z członków mianowanych przez 
rząd. A liczba tych ostatnich wynosi tyle, że 
przy najmniejsze* rozbicia się głosów, rząd bę­
dzie miał zawsze większość w Radzie. W sku­
tek tego naprzód można być pewnym, że wszy­
stkie pomysły Bisnurka na pola gospodarezem 
oblekać się będą w projekta Rady i ostemplo­
wane przez nią wchodzić będą do parlamentu 
z tą powagą, jaką ma zawsze głos fachowego 
Zgromadzenia. Tym sposobem kanclerz nie bę­
dzie jnż potrzebował uciekać się do dawnych 
manipulacyj, do kokietowania z tern lab owem 
stronnictwem, do robienia obietnic, ustępowania 
w jednych rzeczach dla pozyskania głosów w 
iamych. Za niego przemawiać będzie Rada eko­
nomiczna a jej powaga będzie zmuszała sejm 
Kleszy do nadawania saikeji prawnej projek­
tom jego, przerobionym w jej tygln.

Zkądinnąd znaną jest jednak rzeczą, żo klu­
czem do odejfrowania wszelkich planów Bis­
marka jest stosnnek Niemiec do Francji. .Kan­
clerz — pisze jeden z dzienników niemieckich— 
nie lekceważy swego wroga. Widzi on dobrze, 
te  armia francuska w Biczem nie ustępaje nie­
mieckiej, ani pod względem liczebnym ani pod 
względem militarnego wykształcenia. Ale po 
stronie Francji jest to przewodnictwo, którego 
berto trzymają od wieku Francuzi, w propago­
waniu i tworzeniu idei liberalnych; po jej stro­
nie jest także olbrzymie jej bogactwo; tymcza­
sem lud niemiecki ugina się pod ciężarem fa­
talnych stosunków ekonomicznych, a zapał pa­
triotyczny, jaki upajał Niemców w pierwszych

latach po wojnie 1870, dawno jnż przygasł zu­
pełnie.

.Mając więo na oku tę różnicę stosunków 
społecznych i ekonomicznych, przyznać trzeba, 
że Niemcy w chwili starcia z Francją znajdą 
się w pozycji o wiele gorszej niż ona. Cóż więc 
dziwnego, że Bismark wierząc w to starcie i go­
tując się do niego, pragnie wprzódy uleczyć swą 
ojczyznę z chorób socjalnych? Potrzeba kon­
kurowania z Francją na polu miłitarnem zmu­
sza go do obracania i dalej śruby podatkowej i 
nakładania na naród coraz większych ciężarów. 
Ztąd wyradza się w narodzie z jednej strony 
niechęć do rządn, a z drugiej sympatja do socja­
lizmu. Aby więc tym dwom psychicznym czyn­
nikom kark skręcić, Bismark postanowił ująć w 
swe ręce Wodze polityki ekonomicznej, i rozpo­
cząć pracę w wielkim styla na pola gospodar­
stwa społecznego. A ponieważ parlament mógł­
by mu w tej mierze nieraz stawiać na drodze 
niezwalczone zawady, przeto utworzył on Radę 
ekonomiczną, po za parawanem której snadniej 
potrafi w sejmie Ruszy plany swe przeprowa­
dzać.*

Taki komentarz dodają sami Niemcy do no­
wego pomysłu żelaznego kanclerza. I komentarz 
nie mija się z prawdą. Ale czy się nie minie 
z prawdą ekonomicznych waranków bytu .dyle­
tancka* (jak twierdzą fachowi) pomysłowość Bis­
marka na polu gospodarezem, to jeszcze wielkie 
pytanie. Nieraz pomysły dyplomatów szkodę 
przynosiły gospodarstwu narodowemu, przykła­
dem Thiers; nieraz znowu dzielni szermierze 
na polu ekonomiczne* okazywali się niezdar­
nymi dyplomatami, przykładem Gladitone. Miał 
żebyBismzrk obie te zdolności połączyć mister­
nie w jedną esłeść w sobie? Jak rseczy dotąd 
stoją, na pytanie to trudno dnć dodatnią odpo­
wiedź. Przynajmniej jego pomysł z cłami o- 
•hronnemi, pomijając już to, że nie był nowym, 
nie wiele pożytki Niemcom przyniósł. Za to po­
mysł Rady ekonomicznej wiele nowfg) obiecuje, 
a przedewszystkiem w tem, źe zatraca państwo­
wym socjalizmem. Pod względem przeto histo­
riozoficznym ciekawy będzie ten eksperyment, 
jaki z Indem niemieckim i z jego kieszenią od­
bywać będzie Bismark, a nanka ekonomii spo­
łecznej odniesie z niego niewątpliwie pożytek.

We zoraj u e  Diło ogłasza odezwę komitetu 
józefińskiego. Odezwę tę podpissli raprezeńtanci 
różnych frakcyj ruskich — góruje widocznie an 
timoskiewska, ale też jest dość żywiołów dwu 
licowych, niby ruskich. Fakt to pierwszy o i 
niepamiętnych lat, żtżywiół antimoikiewiki gó­
ruje w kole, mającem halickich Ruinów re­
prezentować. Dlatego też nie sądzimy odezwy; 
znaczna część jej zdaje się nam wsuniętą dla 
pogodzenia moskalofilów z przewodnictwem u- 
kraińców. Podobne firtel# mogą stać się zgn 
bnemi, zwłaszcza wobec owych żywiołów dwu­
licowych.

Rteoz najprzykrzejsza w tym całym obcho­
dzie, że fakt przewodniczenia Rusinom przypadł 
Ukraińcom właśnie w takim wypadku, w którym 
•ię odstrychują od Wszystkich Słowian Amatro- 
Węgier, i przyłączają do bezwyznaniowych i 
beznarodowyeh liberałów teutońskieh.

Dotychczas Słowieńey milczeli; — teraz — 
jąk czytamy w telegramie Deutsche Ztg. z Łu­
biany d. 23. b. m. — 8loveniki Naród oświad­
czył, że .Słowieńey nie mają powodu obchodzić 
pamięć germanizatora Józefa II. Artykuł był 
tak napisany, te  go skonfiskowano.a

W sprawie podatku gruntowego podaje Po- 
litik następującą korespondencję wiedeńską : 
.Kiedy już pisma centralistyczne naruszyły ta­
jemnicę, do której się zobowiązali członkowie 
komitetu komisji centralnej, to i nam milczeć

nie wolno. Zawód okropny spotkał eentralistów 
tem, że rząd i Polacy kapitulowali wobec je­
dnomyślnego protestu wszystkich innych krajów] 
przeciw ich planom i zawarli kompromis, który 
wprawdzie nikogo nie zadowala, ade też dlatego 
nikomu nie może dawać powodu do wielkich' 
lamentów. Terag&rięc usiłują centraUści przed- i 
stawić ludność niemiecką jako ofiarę samowoli 
słowiańskiej. Oto przez jedną noc pp. Spens, 
Rsihs, Streernwitl) Rasp i lordowie hr. Belrupt 
(centralistyczny Marszałek krajowy Tyrolu) i 

“ 'li się w ultrasów słowiań- 
my cyfr.

i Elsnera sprowadził w 
ntowego tę jednem słowem 

będą o jeden milion więcej 
pół miliona mniej, w poró- 
wniej było zamierzono. Al- 
onował był na Galicję */* 

iłr. czyli o 1% mil. złr. 
10% mil. złr. (52 : 183, 

t. j. o 3 % mil. zfc''mniej) — podczas gdy obe­
cnie proponowanej Galicję okrągło 5*/» a na 
Czechy 11*/* mil. J r .  Ze stanowiska egoizmu 
Czesi mieliby s łu jo ś ć  nialać się na to, ale 
nic by tem mi* wskórali. Albowiem Czechy za1

br. Apf*ltern ząi 
skichll Ale poił 

.Upadek Cke: 
sprawie podatku 
zmianę, że Czech; 
płaciły a Galicja 
wnunin z tett <u 
bowiem Elsner 
(29 s 183), t. j. 6, 
więcej, a na Ci

miast jednej tr: 
wypadało, mają t; 
tów w komisji 
czas gdy drobne 
mają i większość 

„Ale któruż 
Styrja; — pomij 
nie ma rśprezent; 
reprezentant połudi 
do kompromisu, 
i Styrji narzekać? 
tam kataster najpf 
był na j ni ższym 
komisje krajowe"" 

.Oto propono 
sumy dookodl kom; 
cji o 3 mil. ii o tyl 
proponowaną przez 
krajową sumę docF 
szte pół miliona, 
złr. zniżył. A jnż 
przez komiąję krajdi 
rąc jnż licznych t< 
przeszło półtora mili

jakby wedłng podatku 
ie» a szóstą reprezentan- 
inej jak Galicja — pod-

bo

południowe po jednemu 
rzą.
;raje lamentują? Austrja i 
Tyrol, bo północny Tyrol 

w komisji centralnej, a 
wo-tyroUłri przyłączył się 

więo racja dla Austrji 
choćbyśmy pominęli, że 

zaprowadzono i że tam 
posłuchajmy cyfr, przez 
cwanych. 

ie przez komisje krajowe 
s podwyższył dla Gali- 

dla Czech — a natomiast 
łólao-austrjacką komisję 

In Dolnej Austrji o prze-
21.561.000 na 20,910 000 
trrji sumę proponowaną
12.861.000 złr., nie bio- 
iiowań — kompromis o 
. bo na 1-1,220.000 złr.

a więc o przeszło Ul re. zniżył. Tymczasem 
wbrew propozycjom ćomisyj krajowych pod­
wyższono przy komp. iisfe Aochód w Galicji o 
15 prc. a w Czech.- o -6 prc. I któż ma po­
wód do lameatowaniA?

, Gdyby, CaerteŁ -mbył upadł, toby Styria 
prawie o 700 ooo rirnFBZtóst o 400 000 złr. 
więcej była płaciła, choćby nawet na Galicję 6 
mil. złr. nałożono, bo natomiast względniejszym 
był on dla Górnej Austrji i Tyrolu. Także : 
Elsner dla tftyrji i Dolnej Austrji tak absolu 
tnie jak stosnnkowo więcej proponował niż 
kompromis.

.Ale co najbardziej przeraziło eentralistów, 
to fakt, że w ważnej sprawie przedstawiciele 
krajów nie wedłng swoich stronnictw polity­
cznych, ale wedłng interesów kraju się grnpn- 
ją. Stara gwardjs centralistyczna przerażona: 
po raz pierwszy przedstawiciele obn narodowo­
ści Cteck jednozgodnie postępowali."

Vdterkmd podaje wielce ważny i nie sty­
lem redakcyjnym napisany artykuł, zapewniają­
cy, że sprawa podatku gruntowego nie dopro­
wadzi do scysji w obozie autonomistów.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 24. listopada.

(E) Podług najnowszych wiadomrśd, nade- 
sztych z Wiednia, filia .Banka krajów* jeśli

zostanie utworzoną w Krakowie, to chyba do­
piero za rok.

Wieczorek akademicki na uczezenie pamięci 
A. Mickiewicza odbędzie się d. 26. bm. w gór­
nej sali Sukiennic. Wbrew zwyczajowi dotąd 
gdzieindziej praktykowanemu, wstęp dla gości 
będzie opłacany; dochód z tej opłaty przezna­
czony na rzecz pomnika dla nieśmiertelnego 
wieszcza.

Obchód zaś pamiątkowy rozpocznie się na­
bożeństwem d. 29. bej. o godzinie 11. rano w 
kościele 00 . dominikanów .dla zaniesienia mo­
dłów do Boga, iżby wszelkiej pracy narodowej 
błogosławić raczył* — jak wyraża odezwa ko­
mitetu. Wieczorem tegoż samego dnia odbędzie 
się wspólna wieczerza w sali hotelu Saskiego, 
nie zaś w Sukiennicach, j&k przez omyłkę w po­
przednim liście doniosłem.

O n komitet jubileuszowy, złożony z 36 we­
teranów i obywateli, tak rozpoczyna odezwę 
swoją do publiczności:

.Nadeszła pięćdziesięcioletnia rocznica po­
wstania narodowego w r. 1830, odznaczonego 
niezwykłem poświęceniem i bohaterstwem ogółn 
narodn i uszanowanego przez całą Europę. Obo­
wiązkiem jest naszym pamięć tak ważnyck dzie­
jowych wypadków przechowywać od pokolenia 
do pokolenia.a

Dragą odezwę wystosował komitet do Po­
lek:

,W każdej doli narodn odznaczały zię Pol­
ki gorącą miłością ojczyzny i gotowością do po-i 
święceń, do jakich tylko nieskazitelne i poczci­
we uczucia uzdolniąją. Z tego powodu pamiąt­
kowy obekód zbrojnego powstania z r. 1830 nie 
miałby pełnej świetności, gdyby go Polki ucze­
stnictwem swem nie ozdobiły*, — przeto komi­
tet zaprasza panią N. N. do wzięcia udziału o- 
beonośoią na nabożeństwie, a wieczorem na ga- 
lerji w sali hotelu Saskiego, .gdzie zebrane 
szczątki armii polskiej przekażą z błogosławień­
stwem następnym pokoleniom tę miłość ojczy­
zny, jaka ich ożywiała na polach Grochowa i 
Wawru."

Uczestnicy wieczerzy składają po 5 złr., 
uczestniczki na galerji po 2 złr. i po 1 złr.

Przy tej sposobności posyłam aartępnjącą 
listę wojskowych polskick s r. 1831 w Krakowie 
i jego okolicach zamieszkałych:

Armółowicz Jan, Boroński Franciszek, Ba­
ranowski Teodor, dr. BtUkiwslri Franciszek, 
Booiański Jan Piotr, Bobrowski Żelisław, Bo­
gdański Karol, Bosowaki Fabian, Baltaaińaki 
Jan, Burger Andrzej, Bodziak Jan, Brzozowski 
Marjan, Chrystowski Adolt. ęząputowjoB-^smą- 
ryn, Ciapski Ludwik, phs^i^igą.kU ckał 
CzerwiSk jwskl Tgńacy,'''''©. UhStfeleeki Julian, 
Chromy Dyzma, Dua.n Julian, Drtliukiewics Teo­
fil, Dyktarski Antoni, Dłuski Aleksander, Estrei­
cher Aleksander, F.nk Julian, Głębocki Józef, 
Grzesicki Michał, Guaplowicz Szymon, Habow 
ski Napoleon, Homolacz Edward, br. Horroch Ka- 
likst, Jędrzejewski Napoleon, Jawornicki Mar­
celi, Jabłoński Wacław, Jabłoński Ludwik, dr. 
Jaszcznrowski Józef, Jawornicki Mikołaj, Jo­
dłowski Teodor, Krzyszkowski Ludwik, Komar 
Hirkulan, Komar Oktawian, Katerle Eugeniusz 
Kosz Jan, Kołodziejski Wincenty, Komorowski 
Antoni, Krzyżanowski Stanisław, Kulsayński 
Leon, Kłobnkowski Antoni, Kaczkowski Józef 
Konarzewski Wojciech, Kabicki Franciszek, Ko- 
cjra Mar., Laskowski Bdesław, Lnbieniecki 
Wincenty, Lisicki Piotr, Łobarzewski Konstan 
ty, hr. Małachowski Stanisław, dr. Majer Józef, 
Michalczewski Piotr, Młodecki Jan Nep., Mtlller 
Jan Adam, Mastelski Ludwik, Mroczkowski To­
masz, Mrozowski Józef, Myszkowski Karol A 
miłkar, Massewski Feliks, Niwicki Teodor, O- 
drzywolski Ignacy, Olbińiki Paweł, Owsiński 
Jóstf, Piwowarski Adam, Pisterkiewicz Michał, 
Patelski Józef, Prątki Antoni, Popiel Paweł, 
Pieszowski Jan, Przedpełski Paweł, Pelmąjer 
Antoni, Pieniążek Stanisław, Pendracki Leopold,

S ó n i iy ła k  a ogKwuemf.» prayitó.ri'* 
We Lwowla biOro adwiaistracjl .Oasety Sfea.11 

Flae Halioki w półsen W. Ulanieekłoli. OgJs- 
Benia W Paiyta prayjanje wjUeznie dl* .ćma.

i  A w u , Bue C16ment, 4, Parii, 
B*cł1j.’W= 

w Wiod.aisi
pp. HaasaoMein et Yogler, nr. 10 Wsltfsciigaaw. 
i .  Oppeiik' Btndt, Stubenbaatei X, Bottez et On. 
I. BieawrgMM 18 O.Ł., Danbe et On. I  Ś»- 
iW H nuttM W  6.; n h n i U u e h a i l  Me*. *23 w 
Hembcnn pp. HnaMoeteis et Yegler, Bajchmu 
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i&nldśm.leUamy w rubryce ,Nade»łane5 10 et. od wierna,

Połndmowski Ignacy, Rupniewski Roman, Rot- 
termnnd Józef, Rogaliński Wincenty, Rusocki 
Kwiryn, Rzewuski Ignacy, Ruszczewski Hiero­
nim, ks. Ściborowski Konrad, Starzewski Mi­
chał, Stobnicki Feliks, Sternowski Walenty, 
Szopski Ludwik, Struzkiewicz January, hr. Sta­
dnicki Józef, Sitko Tomasz, Salomoński Hiero­
nim, Saski Adam, Tetmajer Adolf, dr. Trembec­
ki Onufry, Tarłowski Adam, Teliga Ignaey, Tom- 
kowicz Henryk, Tyc Karol, Trzukowski Igna­
cy, Terlecki Jan, hr. Wodzicki Henryk, hr. Wo- 
dzicki Franciszek, Wenda Alojzy, Weber Mau­
rycy, Włodarski Józef, Walczaki ric: Jan, Wę- 
dr; iowski Piotr, Wilkoszewski Kazimierz, Wie- 
lowiejski Henryk) Zaborowski Felicjan, Zającz­
kowski Jan, Zajączkowski Józef, ks. Zielewicz 
Damazy, Zalewski Paweł, Zawisza Stanisław, 
Zebrawski Teofil, Żuk-Skarszewski Feliks, Zak- 
Skarszowski Szczepan, Żaba Feliks Napoleon.

Poznań 24. listopada.
(EJ)  W sprawie wyborów w okręgu II. 

klasy III., gdzie to p. Samuel Jaffa zamiast po- 
danogo przez p. Teofila Manna nazwiska kan­
dydata polskiego p. Rakowskiego, napisał na­
zwisko kandydata niamieokiego, dowiaduję się, 
że komitet wyborczy nie wniesie « unieważnie­
nie tyek wyborów, z powodu iż zdaniem jego 
była to rzeczywiście pomyłka. P. Samnel Jaife 
swojem dotyehezasowem postępowaniem nie dał 
nigdy powodu do skargi — owszem zawsze w 
obronie naszej występował. I tak głosował na 
posiedzenia Rady miejskiej zawsze za naszemi ałt- 
sznemi żądaniami, jak za zniżeniem teatrowi 
polskiemu opłaty za akonsumowany gaz i wodę, 
za napisami poukiemina tabliczkach narożnych 
ulic, za postawieniem krzyża na nowym moście 
przez Wartę, łączącym Ghwaliszewo z Nowem 
miastem, w miejscu gdzie stał krzyż stary, a 
więc na środku mostu. Nadto znany jeat p. 
Jaffa z swej ofiarności dla zakładów dobroczynnych 
bszwsględu na religijny lub narodowy ich eh&rak- 
tor. I tak np. szpitalik pod opieką św. Józefa 
zaopatrzył w kosztowne narzędzia Chirurgiczne. 
Komitet więc wobec takiego postępowania p. 
Eamuela Jaffego nie mógł przyjść do przekona­
nia, ża tenże z umysłu nazwisko kandydata 
nie Akiego w owym wypadku zapisał, i od 
protestu odstąpił.

Wobec ruchu narodowego na Szląiku, u- 
deczało zawsze, żo akademicy górnoszlązoy na 
nniwersyteda wrocławskim bardzojg^ło łączyli 
laif z ahadcmikmil Pol ‘

  u n e ^ p r t t i iS o w e  tychże Gśrnoszla
żaków w gimnazjach szlątkich, gdzie ani słowa" 
pó polsku nie słyszeli. Przyszedłszy zaś na uni­
wersytet, z fłłsiywegd wstydź przed ssroją wy- 

ową i wysławianiem się unikali bracia Gór- 
noszlązacy reszty Polaków. Do Towarzystwa li­
teracko - słowiańskiego lab do kółka Towarzy­
skiego — dwóch towarzystw polskich akademi­
ków we Wrocławiu — rzadko kiedy który wstę­
pował.

Pomiędzy nazwiskami, znajdnjącemi się w 
spisie członków Towarzystwa liter.-słowiańskie­
go, wydanym w 251etmą rocznicę istnienia te­
goż towarzystwa — mało naliczyć można człon­
ków z Górnego Szląske. Otóż obecnie donieść 
wam mogę, że Górnoszląsacy uznając, że wiado­
mością w literaturze i stylu polskim nie mogą 
rywalizować z wiadomościami akademików, po­
chodzących i  innych dzielnic Polski, zawiązali 
osobne kółko, gdzie ćwiczyć się będą w mo­
wie ojczystej, aby o ile się to da, jak najrych­
lej niedostające im wiadomości uzupełnić. Póź­
niej niezawodnie istnienie takiego osobnego to­
warzystwa gómoszląskiego okaże się zbytecz- 
nem, skoro Górnoszląsacy poznają, że ich Pola- 
ey jako braci uznają, że weale im ich wysło­
wienia itp. nie biorą za złe — i niezawodnie za-

Aurnia misia i cesarz Józef II.
(Ciąg dalszy).

n :

Zwróćmy teraz uwagę na Francję w tym 
■ie gdy n nas siedział na tronie, Jan III. 

Wiadomo każdemu, kto zna ojczyste dzieje jaki 
był wtedy stan Polski. Stosnnek do ludu wie­
śniaczego króla i mocniejszych , doskonale wi­
dnieje na owem weselu w Jaworowie pod Lwo- 
wen na którem król poszedł w taniec z kowa- 
lową, a za nim najznakomitsi dygnitarze para­
mi z włościankami. Wc Francji «aś, w rok po 
wiedeńskiej odsieczy, z rozkazu Ludwika XIV. 
odbywały się owe sławne tak zwane d r a g o n -  
n a d y  przechodzące najdziksze ludy barbarzyń- 
ctwem i okrucieństwem (1684 r.). Później od­
wołanie edyktn nantskiego w jednej chwili po­
zbawiło wszelkich środków do życia pół miljona 
protestantów, którzy od prześladowań schronić 
zif musieli do sąsiednich krajów. Krocie tysię­
cy rodzin nic mogących ndekać, doprowadzone 
zostały do ostatniej nędzy. Zapamiętałość prze­
śladowców doszła do tego stopnia, iż rząd wy­
dał edykt 1686, mocą którego ci wszyscy co od­
mawiali przyjęcia komnnii uważani byli jako 
odstępey, pozbawieni wszelkich majętności f 
skazani na dożywotne więzienie na galerach 
W n z ie  śmierci ich ciała pozbawione były po-

E bn i „oddane psom na pożarcie.* To się 
to w owym .najświetniejszym wiekn* Fran 

ąji, w łonie tego narodn, .stojącego na czele 
oświaty*, pod rządami .wielkiego, mądrego, 
wspaniałomyślnego monarchy.* Czyż słyszano 
kiedykolwiek coś podobnego w Polsce ? Czy u

znaną była jaka zasada podobna do tej, 
którą królowie zachodniej Europy przyjęli sobie 
Za godlC: Oderinł dum metuant. Niech nienawi 
dsą, byleby się bali t

Nic. dziwnego, że przy takich pojęciach i  
rządach, nie z dołu lecz1 z góry, od tronów, pły­
nął straszliwy i coraz groźniej wzbierający po­

tok rewolucji, który krwią zalał Francję i zna­
czną część Europy. Z pary pomordowanych e- 
fiir powstali nieubłagani mściciele, którzy pó- 
źaiejszym socjalistom, mhilistom i komuuardom 
za wzór służyć mieli. Źródła ludowych zabu­
rzeń i rozpaczliwych wybuchów nigdy nie leżą 
w dole, lecz tryskają z pod stóp niesprawiedli­
wych monarchów albo tyranów.

Smutnym był stan Polski przy końca XVU, 
stulecia i przez cały wiek XVIII.; ale daleko 
gorzzym w innych krajach. Nietylko uczuć ja­
kiejkolwiek wolności ale uczuć sprawiedliwości 
cień nawet nigdzie dostrzegać się nie daje w 
owych czasach. Ceły organizm państwowy za­
leżał od przydwornych intryg, od pieniędzy i 
broni. Lnd rolniczy dźwigał jarzmo niewoli 
cięższe niż w wiekach najstraszniejszej cie­
mnoty; ale głównie w tych krajach gazie pozo­
stały reaztki fendalizmn; stosunkowo zaś nie­
równie szczęśliwszym był w Polsce. Przyczyna 
tej różnicy jasna: najprzód dawne tradycje od 
XII. wieku, od Kazimierzów i Zygmuntów pra­
wie osłaniały kmiotków od prześladowania mo­
żniejszych ; powtóre stosunek między szlachci­
cem a wieśniakiem u nas był niejako patriar- 
chaluym, gdyż feudalizm w ojczyźnie naszej był 
prawie nieznany.

Położenie Europy było okropne szczególnie 
od śmierci Ludwika XIV. (1715 r.) do śmierci 
cesarza rzymskiego Karola VI. (1740 r.). Zmę­
czona i wyniszczona długiemi wojnami „o ró­
wnowagę* Enropa straciła naresacie równowagę 
zupełnie. Ocalenie jej powierzono teraz nie 
orężowi lecz dyplomacji. Kto był zręczniej­
szym tem pewniej mógł spodziewać się zwy­
cięstwa do czasu. Wszystko opierało się na 
oszukaństwie i kłamstwie. Nigdy przedtem, 
nawet w wiekach starożytnego barbarzyństwa 
nie zależały więcej losy narodów od osobistej 
woli jednego przebieglejszego przewódzcy, jak 
w owym opłakanym okresie gdzie zamiast praw 
rządziły namiętności, małostkowe interesa, czę­
stokroć chwilowe tylko powodzenie. Dla nich 
poświęcano krew milionów i miliony dochodów. 
Był to perjod niezliczonej liczby aljansów, so­
juszów, traktatów, kongresów, dziesięćkroć 
zmienianych, dziesięćkroć obalanych; a żaden

naród nigdy wiedzieć nie mógł czy w sąsiadach 
miał przyjaciół czy nieprzyjaciół. Narody wów­
czas nie istniały dis ministrów. Nie nważano 
ich nawet za trzodę bydła.. A nietylko Ind wie­
śniaczy tak był pogardzonym, lecz wszystkie 
klasy które do dwora przystępu nie miały. 
Przystęp zaś do dwora był przywilejem szczę­
śliwych albo chytrych jednostek. Przepaść więc 
oddzielała władzę od podwładnych.

Każde państwo zajęte było sobą, bądź u- 
twiśrdzeniem handlu morskiego, bądź zdobywa­
niem przewagi, bądź przywróceniem dawnej 
wielkości, bądź wreszcie wzniesieniem nowej. 
Wszystko oo stało na zawadzie tym dążnościom 
trzeba było usunąć. Tą zawadą była właśnie 
Polska, nie mieszająca się bynajmniej do poli­
tyki europejskich dworów, stojąca na bokn jak 
gdyby nie należała do Europy, idąca odrębną, 
właściwą narodowemu duchowi drogą, powiedz­
my: drogą posłannictwa zwego, wyniesiona po­
nad samolubne _ dążności, iie  mająca żadnych 
dynastycznych interesów, nie czychająca na 
sukcesje, używająca wolności nieznanej w in­
nych państwach.

Trzebaż innych powodów szukać dla zro­
zumienia planu rezebńania Polski ? To jedyne 
potężne mocarstwo,nar od o w e wśród p a ń s t w  
dynastycznych było wówczas anomalją. Polska 
pomimo osłabienia, pomimo pozornego konania, 
nierównie więcej miała w sobie żywotności ani­
żeli wszystkie europejskie państwa czyniące 
wiele hałasu wojenną wrzawą i dworskim prze- 
pyckem. W całej Europie narody były Wła­
s n o ś c i ą  panojWfch wraz z ziemią i z całym 
dobytkiem, wraz z krajem; były r z e c z ą ,  bez- 
myślnem narzędziem woli silniejszego lub zrę­
czniejszego. Naród polski nigdy nie był nie­
wolnikiem swych królów, nigdy nie przyznawał 
im prawa własności do tronu, tem mniej do 
kraju; a padając, jak Pantouz obalony na zie­
mię z nowemi wstawał siłami.

Ale to co stanowiło zasób ogromnej żywot­
ności na przyszłość aa całe dwa wieki, aż do 
dni dzisiejszych, to oo przejawiało się w nad­
zwyczaj silnym oorganłzmie, • w- niespożytym da­
chu tego narodu, to właśnie było powodem a- 
zbrojenia się przeciw Polsce niemal wszystkich

europejskich dworów. Wszak po stu kilkudzie­
sięciu latach ciężkiej choroby, gdy Polsska była 
skrępowaną, Napoleon I. po świetnem zwycięs­
twie odniesionem przez Polaków, zapytał jedne­
go ze swych jenerałów: ,Co ty myślisz o nich?* 
„Najjaśniejszy panie I — odrzekł jenerał — daj 
mi dwakroć sto tysięcy polskiego wojska, a ju­
tro nie będziesz cesarzem.*

Powie kto może iż dama narodowa patrzy 
z takiego stanowiska na Polskę i widzi w jej 
ducha, w jej tradycjach, w jej n a r o d o w y c h  
n e t a  w a c h  przyczyny... nie npadkn, śsiślemó­
wiąc, lecz zmowy i rozbioru Poliki. Nie! Oczy­
wiste fekta przy badaniu ówczesnych dziejów 
powszechnych w związku z naszemi przekony­
wają o tem. Jeżeli Napoleon I. jak wiadomo, 
lękał jiię Polski, (jest to pewnik niezaprzeczo­
ny), cóż dopiero, w owym czasie, ; po zwycięs­
twach Jana III. mogła myśleć o niej Europa! 
Dla tego te — jak powiada jeden z najznako­
mitszych niemieckich historyków—„od Kadyksn 
aż do ArchaugeUka cała Europa zajęta była 
elekcję króla polskiego po Sobieskim, a wszyst­
kie europejskie ludy niosły pieniądze i krew 
przelewały wrzekomo dla polskiej sprawy, któ­
ra w rzeczywistości była tylko przedmiotem dy­
plomatycznych zabiegów, dla interesów dynas­
tycznych.* Taki Polska wolna, Polska idąca 
przodem była straszcą dla despotów.

Widzieliśmy wyżej co się dzido w Anglii i 
Francji. Przed wstąpieniem na tron Marji Te­
resy, Anstrja pod rządami czynnego i gospodar­
nego Karola VI. zachowała wprawdzie dawną 
damę, ale wewnątrz była więcej słabą niż kie­
dykolwiek. Ciągłe wojny zubożyły lud do naj­
wyższego stopnia. Finanse były w najgorszym 
stanie. 2dobycie na Turkach w dwóch poprze­
dnich zwycięskich Wyprawach, zostały w trze­
ciej stracone. Wprędce potem cesarz wraz z kró­
lestwem Sycylii i Neapolu, utracił przewagę 
w Italii i Hiszpanii. Państwo niemieckie było 
tylko cieniem. Dawna świetność Hollandji zni­
kła. Tarcia przeszkadzała wzniesieniu się. pań 
stwa moskiewskiego. W Hiszpanii siedział na 
tranie Filip V. chory na umyśle, cierpiący erę 
sto obłąkanie. Pod jego rządami, zaprowa­
dzono «uto-dafe w imię króla, który nic o tei

nie wiedział. Spalono żywcem kilku tak  zwa­
nych heretyków. W Portugalii rządził mnich 
Franciszkanin ojciec Gaspardo. We wszystkich 
krajach atystokracja ciemiężyła Ind, tak daleee 
iż tyran i arystokrata to były jednoznaczne 
nazwy. W wielkiej północnej wojnie mnóstwo 
miast niemieckich i skandynawskich z ziemią 
zrównano. Pożary, głód, zarazy doprowadziły 
trzecią część ludności europejskiej do ostatniej 
nędzy. Wszędzie prawem był bagnet.

Niechże wobec tego mówią o wyjątkowej 
anarchii w Polsce!...

Jakież było położenie w krajach najbliż­
szych sąsiadów naszych? Piotr zwany Wielkim, 
cywilizując knutem Moskali, zalawszy krwią 
własne i państwo, zamordowawszy syna .dla do­
bra swoich niewolników,* spustoszywszy na 
ogromnej przestrzeni brzegi Bałtyckiego morza, 
zstąpił do grobu 1725 r. Ponądek jaki po nim 
panował w carstwie tak opisuje jeden z naj­
znakomitszych moskiewskich historyków:
. „Po śmierci Piotra I. magnaci zebrali się 

na naradęi Menszykow, pierwszy minister, nie­
gdyś czeladnik piekarski, przerywa rozprawy i 
ogłasza imperaterową swoją dawną m e t r  e s s ę, 
wdowę po szwedzkim dragonie, którą ustąpił 
carowi w dowód przychylności. Panowanie tej 
kobiety (która ślnbną żoną Piotra I. nie była) 
pod imieniem Katarzyny I. nie długo trwało. 
Po niej korona przechodzi z głowy na głowę 
według wypadku i szczęścia. Od tej liwońskiej 
karamarki do nlioznika Piotra II., który umie­
ra... z ospy; od tego ulicznika do księżnej kar- 
landzkiej Anny; od niej do księżnej Meklemburg 
i jej męża księcia Branświekiego (Braunschweig) 
rządzącego państwem w imię niemowlęcia w ko­
lebce zwanego Iwanem; od dziecka zrodzonego 
za p ó ś n o  aby mogło panować, korona prze- 
ckodzi do dziewczyny, urodzonej z a  w c z e ­
ś n i e ,  zwanej Elżbietą. Ona to właśaie przed­
stawia dynastję legalną II..*

„W owym «aa8ie — puwiada tenże pisarz — 
mieszkańcy Petersburga, kładąc się spać, nigdy 
nte wiedzieli pod ozyjem panowaniem obudzą 
się nazajutrz. Miło też kto o to się trosze tył, 
wyjąwszy kilku niemieckich intrygantów, którzy 
zostali ministrami, i kUżu magnatów osiwiałych



pełnie się z starami towarzystwami polakiem* 
zleją.

Przedwczoraj miał w naszem Towarzystwie 
■zyjaeiół nauk wykład ks. kanonik Korytko- 
ki o życia i działalności kanonika gnieźnień­

skiego, a następnie biskipa warmińskiego, księ­
dza Łukasza Watzelrode, wuja nieśmiertelnego 
astronoma naszego, Mikołaja Kopernika. Na pod­
stawie źródeł archiwalnych, znajdujących się w 
bibliotekach kapitał gnieźnieńskiej i warmiń­
skiej, skreślił szanowny prelegent żywot wiel­
kiego biskipa polskiego, ze bisknp ten był Po 
lakiem, dowodzi nienawiść przeciwko niemu 
Krzyżaków, którzy ilekroć o nim wspominają, 
najgorszych ma nie skąpią epitetów z powoda 
jego polskiego pochodzenia. Jest to niezawodnie 
nie miały dowód dla Niemców, źe siostrzeniec 
jego, Mikołąj Kopernik, był również gorliwym 
Polakiem.

Za w dzień obchodu jubileuszu listopadowe­
go powstania, będziemy mieli czujne oko policji 
naszej na nas zwrócone, o tent nie wątpimy. 
Od dyrektora teatru naszego, p. Doroszyńskie- 
go, żąda policja, aby w dzień te n ,,  w którym się 
odbędą nabożeństwa żałobne*, jak się jeden z 
policyjnych organów wyraził, przedstawienia nie 
dawał. Zkąd taka czułość dla naszych żało­
bnych nabożeństw? trudno byłoby dociec, gdyby 
nie ta okoliczność, że opiekunów naszych zna­
my, i że obawiają się może jakiejś demonstra­
cji w teatrze na uczczenie naszych weteranów.

Sprawa żydowska w sejmie 
pruskim.

W poniedziałek podjęto w pieskiej Izbie 
deputowanych dalszą dyskusję w sprawie ży­
dowskiej i przez przeszło siedm godzin obra­
dowano na. interpelacją dr. H&nla z daleko 
większym zapiłeś i zaciętością aniżeli w so­
botę.

Piemszym mówcą był dr. M e y e r ,  poseł 
wrocławski, który przedewszystkiem wziął w 

'obronę magistrat wrocławski przeciw zarzutowi 
posła Reichenspergera w sprawie wytoczenia 
dyscyplinarnego śledztwa nauczycielowi gimna­
zjalnemu Feehnerowi. Otóż magistrat wro­
cławski nie wytoczył dr. Feehnerowi dyscypli­
narnego procesu za to, że podpisał antisem ufc 
petycję, lecz sa to, io podpisał odezwę wzywa­
jącą do podpisywania antisemickiej petycji. 
(Śmiech na prawicy). Twierdzenie poprzednich 
mówców, jakoby przez wniesienie interpelacji 
ograniczone było prawo petycyjne, jest nien- 
zasadnionem. Interpelację w sprawie żydow­
skiej, złożono óla tego do laski marszałkow­
skiej, iż kolportarowanie antisemickiej petycji 
robiło wrażenie jakoby nie pochodziła od sa­
mych tylko prywatnych osób, lecz pepieraną 
była także przez sfery rządowe. Chciano się 
przeto dowiedzieć, co rząd istotnie myśli o ca­
łej agitacji i jakie stanowisko zajmuje wobec 
antisemickiej petycji. Wielka immigracja żydów 
bynajmniej nie zagraża krajom niemieckim a 
statystycznie stwierdzono, że ludność żydowska 
w Niemenach p większy] . » , w przeciągu 50 
lat tylko o 100 tj ięć] Zawezwanie aydów, 
ffcy byli dobrymi Niemcami, jest wielką dla 
nich obrazą, gdyż zawsze byli dobrymi Niem­
cami, co na każdym niemal stwierdzili kroku.

wprawdziwem jest również twierdzenie, ja­
koby żydzi stawali si< potęgą. „Alliazce israź 
Mi “ i 11 ii im ■ <m tzyaaenlem poiiiyez

"  sen . JeW ) i ż m s i f l ^ p g s  _  _ 
smnia -ladeąył swego eu sa , że żydowsko 
t  <s jne potęgą, tojaył to tylko zwyczajny fra- 

fdzi ni< w  ą aa celu utworzenia poli­
tycznej potęgi, i dla tsgo niesłuszną jest agita- 

ia przeciw nim wymierzona. To też mówca 
wdzięczny jest posłom Heydebrandowi, Rai- 
ohenspergowi i Windhorstowi za to, że pragną 
zatrzymania równouprawnienia żydów. Nie wy­
starcza jednakże oświadczenie się za równou­
prawnieniem żydów, trzeba nadto poetarać się 
o położenie tamy antisomiekiej agitacji. (Okla­
ski z lewicy).

Poseł B a c h e m ,  ezłonek frakcji oentram: 
Mości panowie 1 Większość Izby, może tylko z 
wyjątkiem panów interpelantów, zgodną jest co 
do tego, że interpelacja była niewłaściwą i nie- 
nmotywowaną. Ani rząd ani większość Izby nie 
myślą o naruszaniu konstytucyjnego równoupra­
wnienia żydów. To też niepojętą jest dla mnie 
rzeczą, jak mogła frakoja postępowa występo­
wać z interpelacją, pozbawioną wszelkiej ma­
terialnej podstawy. Frakcja postępowa jest nie- 
leawie stronnictwem berlińskiem i dla tego in­

terpelacja ma swój początek w tern, że Izbę 
deputowanych chciano zidentyfikować z repre­
zentacją miejską stolicy. Tak się jednak rzeczy 
nie mają i daleko bardzo od tego, aby praska 
Izba deputowanych miała reprezentować zapa­
trywania berlińskiej Rady miejskiej. Błędem jest 
chcieć tworzyć opinię publiczną na korzyść ży­
dów. Zawezwani zostaliśmy przez frakcję postę­
pową do wystąpienia w obronie zagrożonej i 
uciśnięttj mniejszości. Tak jednakże nie jest, a 
mianowicie wręcz przeciwne panują stosunki w 
tych miastach, w których ruch antisemicM ob­
jawił się jak najwyraźniej i najenergiczniej. O 
tych miastach powiedzieć można, że tam wzma­
ga się teroryzm żydowski. Mimo to stronnictwo 
moje przurwne jest stanowczo wszelkim pra­
wom wyjątkowym przeciw żydom, i gdyby rząd 
kiedykoli lek chciał się chwycić środków wy­
jątkowych, to stronnictwo postępowe znajdzie 
po swej stronie frakcję centrum. Wedle obecne­
go położenia rzeczy nie może być weale mowy
0 obronie praw konstytucyjnych, praw człowie­
ka i wolności. Istnieje jednakże sprawa żydo 
wska, i to społeczno - polityczno- ekonomiczna i 
moralno-religijna. Na czele stoi sprawa społe­
czno-polityczno- ekonomiczna. Niezaprzeczonym 
jeit faktem, że od kilka dziesiątków lat a mia­
nowicie w ostatniem dziesięciolecia znaczna część 
rnchomego i nieruckomego majątku przeszła z 
rąk chrześciańskich w ręce żydowskie. Fakt ten 
da się wytłumaczyć tern tylko, że część ładno 
śei żydowskiej i to stosunkowo wielka część u- 
żywała potępienia godnych, niemoralnych środ­
ków do zdobycia sobie bogactw. Żydzi są głó­
wnymi reprezentantami interesów giełdowych i 
międzynarodowych speknlacyj na zboże, a ■&- 
nipnla ćje ich giełdowe są główną przyczyną po­
drożenia chleba.

Żydzi szkodzą rzetelnym interesom przez 
liczne interssa konkurencyjne. Oto jądro całej 
sprawy żydowskiej. To też nietylko uczucie za­
zdrości, ale uzasadniona i łatwa do pojęcia nio- 
cnęć objawia się w ludności chrieśchńskiej 
przeciw żydom, gdyż ridzi, żs praca jej bywa 
wyzyskiwaną : żydzi ooraz lepszy- wyrabiają 
sobie byt naterjalny i gromadzą środki na do­
bre wychowanie swych dzieci. Pod tym wzglę­
dom konieczną jest w forma socjalnego prawo­
dawstwa, które zbyt uprzywilejowało kapitał. 
Prócz tego należy dopomagać pracującej idno- 
ści przez zakładanie banków lndowyd, banków 
hipotecanych i instytutów kredytowych. Przy­
znać mi także musicie panowie, że dotychcza­
sowe zachowanie się żydów a mianowicie prasy 
żydowskiej było nietylko nieprzyj&źnem chrze- 
ściańitwu, ale nadto wrogiem i psłnem namię­
tnych wycieczek przeciw zasadom chrześciań- 
skiej nauki a zgubnem dla wszelkiej moralności
1 dobrych obyczajów. Weź*ie tylko do ręki 
dzienniki żydowskie, mianowicie hnmorystyczae, 
a przekonacie się o cynizmie, jaki z nich wieje, 
oraz o pogardzie i podawania w ohydę wszyst 
kiego, co cbrześdańskie, mianowicie katolickie. 
Gdy wypędzano z krajn jeznitów, dzienniki ży­
dowskie pierwsze obrzneiły ich błotem i wyra­
żały się o nieb z jak aajwiękssem szyderstwem, 
pełnem rubasznych, brudnych dowcipów. Nikt z 
grona liberalnych nic wystąpił ze słowem naga­
ny i potępienia przeciw tak niewczesnym wy 
brykom i tak niegodnym artykułom. Bdrten- 
Courier wczoraj jeszcze zamieścił artykuł wy 
śmiewając^ w ohydny sposób "'ardzo godnego 
osłonka tej-Izby Zą m równigo prawa dla 
wszystkich -a mwuMcie nici i i nieikrspfwaee- 
*o rozwoje <ttc utolickisgo kościoł. Nikt nie 
myśli ograniozać praw żydów, Ue nie wolno tez 
. m sii/ p r i ,7 ekrze ścian a mianowicie katoli­
ków 'Brtwc * pzasgcy i centrum.)
"  Poseł R ł c K t  e r  z Berlina : Teraz dopiero 

pojmuję, dla ezego poseł Windthori11 lak wyra­
źni t  i oświadczył, iż mówi tylko osobiście. Mowa 
też jego była godną męża rz eczywiście religijno- 
moralnych przekonań i frakcja centrum byłaby 
lepiej zrobiła, gdyby poprzestała była namowie 
Ir Windthor«ta. Poseł Bachem bowiem pod*ł w 
1 dej] di charakter żydowski w ogóle. Zda­
niem jego mieli żydzi oszukaństwem i w niego­
dziwy sposób dojść do bogactw. I gdzież ma na 
to dowody? — Statystyka kryminalna wypada 
na korzyść żydów. Jeżeli mowa jest dalej o in­
teresach giełdowych, g.fiade-stwie i w najwię­
kszym w niem udziale żydów, to czyż nie wie 
poseł Bachem, że w gifilarkach umaczali takie 
swe ręce książęta Pnttbns i na Ujtźisie. tajny 
radzca Wagener itd.? A któż to był, cc zerwał 
maskę z g.finderek ? Wszak to żyd Łasker w 
pamiętnem swem wystąpieniu. Lichwa jest ra 
kiem toczącym społeczeństwo, lecz czy* sami 
żydzi tylko trudnili się i trudnią lichw*? Na­
wet w świętem mieście Kolonii żyją ckrzeiai- 
ańscy lichwiarze. A któż to stoi na czele Indo­
wego banku, wymierzonego przeciw lichwie ?

Wszak nic kto inny jak żyd, dr. Strasimann, 
przewodniczący berlińskiej Bpdy miejskiej. W 
czasie walki kultumej zaszły wprawdzie wy­
kroczenia i nikt nie boleje nad niemi bardziej 
odemnie, lecz któż tema winien ? Ci to, co nie 
ohcieli być posłusznymi prawom państwowym. 
Nikt nie słyszał nigdy o tern — aby żydzi nie 
byli posłusznymi prawom państwowym, a prze­
cież religia ich, bardziej ich ogranicza pod tym 
względem, aniżeli katolików, Bolałem zawsze 
nad tern, że istnieją pisma humorystyczne, zo­
hydzające religijne ncj&ueia. Zaczepiono ta tak­
że Fotener Ztg. jako pismo żydowskie, a prze­
cież ani właśoioiel, ani redaktor tego pisma nie 
są żydami, podczas gdy włnśeiciekm konserwa­
tywnego, rządowego org&nd Fotener Tageblatt 
jest żyd. Ponieważ nie można zwalczyć liberal­
nych (śmiech z prawicy), gdyż do tego jest się 
bezwłaanym, przeto bierze się na pomoc walkę 
rasową. Program chrześciańsko-społecznego sto­
warzyszenia jest anti-monarchicznym i podo­
bnym jest wielce socjalno-demokratycznemn. 
Największa perfidja jest w tern, źe obok walki 
klas nieposiadająoych przeciw posiadającym pro- 
pagaje stowarzyszenie chrześsiań*ko-społeczne 
także walkę rasową. Podpinający antisemicką 
petycję wychodzili z tego przekonania, że kan­
clerz stoi po ich stronie. Dlatego też wnieśliś­
my interpelację, aby usłyszeć z ław reprezen- 
tów rząda wręcz przeciwne oświadczenie.

Pastor S t b o k e r  wstępuje na mównicę 
wś-ód głębokiej ciszy w labie i na wszystkich 
trybunach. Na wstępie swego przemówienia o-

to co obecnie wypowiedział pastor Stócker, 
sprzeciwia się dawniejszym jego wyrażeniom na 
zebraniach Indowych. Na tych bowiem zebra­
niach występował wręcz z nienawiścią przeciw 
żydom, i podżegał przeeiw nim. To też ostrze­
ga mówca, aby nie igrano z ogniem. Ruch obe­
cny zwraca się tylko przeciw żydom, a jeżeli 
mu nie postawi się zapory, to niebawem zwróci 
się przeciw wszystkim liberalnym. Antisemicką 
petycja zmierza tylko do wynalezienia formy 
prawnej, na podstawie której możnaby na no­
wo uciskać żydów. To też dyskusja nad inter­
pelacją ma to dobrego za sobą, że naród nanczy 
się odróżniać przyjaciół od nieprzyjaciół nie­
mieckiej knltnry, oraz że po oświadczeniu rzą­
du agitacja za ogranicaeniem praw żydowskich 
współ obywateli utraci swoją podstawę. (Oklaski 
z lewicy.)

Wniosek o zamknięcie dyskusji odrzucono i 
głos zabrał poseł K r ó c h e r ,  który ogranicza 
się jedynie na zastanowienia się nad tem, jaki 
rezultat odniosła istotny postawiona interpela­
cja. Otóż zdaniem mówcy rezultat interpelacji 
jest wcale nie szczególnym, bo frakcja postępo­
wa namszając prawo petycyjne zadała kłam 
własnym zasadom. Interpelacja odniosła jedynie 
ten skutek, że wystąpiła przeciw antisemickiej 
petycji i dała p. Siórkerowi sposobu ść do n 
sorawiedliwierna swej działalności wobec krajn. 
(Brawo z prawicy).

Ponowny wniosek o zamknięcie dysknsji 
został również odrzneony, po czem zabrał głos 
poseł R i c k e r t  i wystąpił nader ostro prze­

świadczą, że podziela zapsinie moralne oburzę- ciw p. Stóckerowi. Gtówńem zadaniem państwa 
nie poprzedniego mowoy, acz broń swoją nwa- powinno być utrzymanie religijnego spokoju i 
ża za lepszą od broni posypowego mowej. Ja równouprawnienia wszystkich wyznań. (Głos z 
stem zupełnie świadomym mojej odpowiedział- ] centrum: A walka kulturna?) Walka kultarna 
ności, że jako duchowny stanąłem na ozele chrze-] powatałi tyłka skutkiem tego, że ludność kato 
ściańako - społecznego mchu. Za mną przecież oka nie oaciała być posłuszną prawom pań 
stoją całe miliony i to nawet między nimi wie stwowym. Dlatego należy zaniechać ohydnej a- 
lu postępowców berlińskich,; jak to listami mogę gitacji, gdyż przez nią podkopuje się podwaliny 
udowodnić. Porównanie £ onków mego stówa-i państwowe.
rzyszenia z socjalistami nic jest na miejscu Poseł S t r o s s e r  potwierdza zdanie pro- 
Duch chrześciań iki trzyma na nwięzi złe ży- fesora Mommsena, że żydzi są narodem kosmo­

politycznym i dlatego mimo zaręczeń posła 
Rick^rta nie należą do niemieckiego narodu. 
Im większe robi postępy emancypacja żydów, 
tem bardziej wysuwają się na plan pierwszy

wiołj, podczas gdy postępowy przyczynia się do 
ich rozkiełznania. Rizpociąłem agitację dlatego, 
aby zwalczyć socjalną demokrację. Sprawa ży­
dowska nie jest dla muf sądną religijaą spra­
wą ani rasową. Ma orni dla mnie jedynie spe-;złe żywioły.'Charakterystyeznem w całej inter-
cjalnie etyozne znaczeni Sprawa żydowska ma pslacji jest to, że inicjatywę do niej dało zaj-
swój początek w tem, że $ół miliona żydowskich ście żyda Kantorowicza, skazanego za nierze- 
współubywateli, którzy * narodem naszym m t telne manipulacje. Z bezczelnością wmięszał się 
godzą się ani w myślenia ani w uczuciu, zajęła on do rozmowy dwóch obcych mn osób i dopn*

Jcil u ę nawet ezynnej obrazy na jednej z nich. 
Mimo to, zanim dokładne zebrano szczegóły, re­
prezentacja miejska, radzca szkolny Lauer i dy­
rektor gimnazjum Kempf, ujęli się ua żydem, 
skazanym przez sąd. Twierdzenie, jakoby wiel­
cy książęta, mężowie stanu, myśliciele i poeci 
stawali sawsze na stanowiskn interpelantów, 
jest absolutnie nieprawdziwem. Przyznaję, żesą 

ydzi nezoiwi, ale jest ioh bardzo mało, l gdy­
by wszyscy żydzi byli takimi jak Nathan Les­
singa, to kwestja żydowska byłaby załatwioną. 
Atoli wielka bardzo liczba żydów rozwija nader 
zgubną czynność, i dlatego świętym obowiązkiei 
jest narodn niemieckiego zebrać wszystkie siły 
do walki i pokonania tych zgubnyoh prąiów.

Następni* przemawiał jeszose profesor Vir- 
chow w obronie żyda Kantorowicza, poezea od­
czytuje poseł Mmnigerode ustęp z wyroku są­
dowego na Kantorowicza, zbijający twierdzenia 
pref mora Yirehowa, bo dowodzący dopuszczenia 
się fałszerstwa etykiet praskiego domn.

Na tem zamknięto dyskusję o godzinie pół 
do 6.

w pośród tego narodu st-aowisko sprzeciwiają­
ce się ich liczebnemu stosunkowi. Uspra adli- 
wionem będzie pewno żądlanie, aby nasze chrze- 
ściańskie państwo rządzone było przez okrze- 
ści&ńskie władze. To też (Mdły ruch antisemicki 
powstał głównie w skutek itanowiska zajętego 
przez prasę żydowską, a mianowicie żydowskie 
pisma humorystyczne. Go do mnie, to wziął-m 
udział w tym rnchn głównie dla tego, gdyż pr.e- 
k matem się, że robotuoy nasi wprowadzani by­
wają w błąd przez frakcję postępową pod wzglę­
dem socjalnego pola. Chrzetciaństwa nie lżyłem 
za płaszczyk agitacji, ab  raczej starałem się o 
zwrócenie ludności Toboawj do chrześoitństwa, 
gdyż ono jedynie możć rozwiązać i załatwić 
ftwestję społeczi Specjalnie musiałem się za­
jąć sprawą żydowskr w ikatek niegodnych za­
czepek prasy żydowsmejj wycieczek namiętnych 
przeciw chrztściańakiu instytucjom, jak syno­
dom, misjom i t. (k, oraz oświadczeniom pp. 
Strasami a* i Lówego.

Nie żądałam też uieźego więcej jak tylko, 
aby żyazi bjrli skromniejszymi i większymi tu- 
lerantami. Petycja *ntii ucha jsst nzasadnioną 
robee stanowiska g jo ji.ez żydów, któ- 
feh literatura przepwi.M>na jjsl nienawiścią 

przeciw wszystkiemu o ckrześciańckie, i oka­
zuje jak największą nietoleranoję Źtdowsoypi - 
blicyści żądają nawet uprzywiiejn.anegj itr o- 
wuka dla żydów w państwie. „Allianoe israćl(- 
Uu nie jest samem tylko Towarzystwem dobro­
czynności, i nie agituje tylko w celach niesie­
nia pomocy. Sprawa żydowska jest sprawą pa­
lącą nietylko i  nas, ale na całym świeci D'a- 
togo też rnch antisemicki nie ubliża bynajmniej 
honorowi narodu niemieckiego, i bynajmniej nie 
zestał wywołany uienawiśją do żydowskich 
współobywateli, ale jedynie uzasadnionem pra­
wem obrony. Znane .oświadczenie* za żydami 
jest stronniozem. Nnc sk, 
wiera na wklką masę naszego ludu, utrudni* 
bezwątpioma niebezpiecz-ństwa kwestji socjal­
nej. Prawdziwy przyjańel też niemieckiego na­
rodu musi uważać za najpiękniejsze swoje za­
danie starać się o ntrzymanie zdrowych, chrze- 
śeinńskich podstaw naszego chrzęści, ‘ kiego ży­
cia Indowego. (Oklaski żywe na prawicy — sy­
kanie na lewicy )

Poseł L o w a (zyd) stara się dowodzić, że

M ii iijn w a  i n i m
Dnia 26. littopada.

" Op e r a .  Wczoraj w .E r  u a n i m" wystę­
powała po raz diugi primadenna oper; warsza­
wskiej, panua Kamilla Uorzkowaka, jako Elwira, i 
złożyła dowód, iż nie tylko w koloraturowych jak 
Łucja, lecz i w dramatycznych parkach ma piękną 
arzj !oś& przed sobą. G/os jej sopranowy dźwię­
czny, równy, w najwyższych tonach sopranowych 
czysty, w niższych jedynie nie dosyć jeszcze pełny, 
nm ejętność śpiewn w wysokim stopnin rozwinięta, 

jaki żydowatwo wy- Mylnie referent Dziennika PiUkiego podał, iż ma 
toi mezzo-sopranowy i te nnikała trylu w Łncji. 

Owszem p. U. i w Łucji i w partji Elwiry, gdzie 
potrzeba było, tryl okazała tak jasny, czysty, jak 
rzadko która śpiewaczka. Wprawdzie p. 11. jest 
początkującą na scenie, więc niema tej swobody w 
akcji, jaką dlnśsza rntyna na scenie daje, a brak 
tej swobody zupełnej oddziaływać musi i na śpiew, 
mianowicie w miejscach, gdala śpiew z akcją żyw­
szą połączony. Ale gdy dłuśej i cięśeiej występy-

w krzywoprzysięstwie i urodni, mających na 
zawołanie pułk Preobrateński, co jak Pretorja-1 
me rozrządzał carską koroną. Trem cesarski po­
dobny był da łoża Kleop itry Kocka ik Anny 
ks. karlandzld Biron spe m ^ jja e  się utwier­
dzić swoje panowanie, Kilkaset ludzi skazał na 
śmierć okrutną, z zimną krwią dziki go tyrana 
u dwadzieścia kilka tysięcy obywateli różnych 
stanów wysłał na wygnanie. To nie podobało 
się innemu Niemcowi Mfiaickowi, który był mar­
szałkiem. Jadzie de Zimowego pałacu z adjntan- 
tem swoim M&nsteinem. Każe budzić księżnę. 
Mąż jej, poczciwy Niemiec Anton Ulrich von 
Braunschweig-Wolfanbfitel lsłyszawszy szmer i 
zapytawszy « przyczynę obndzenia się żony, o- 
braca się u  drugą stroną i zasypia spokojnie. 
Aresztują księcia Knrlandzkiego, który ndtka i 

pod łóżko. Wydobywają go ztamtąd, 
biją kolbami. Po Upadku Birona rejentka zawar- 
ł* * ćdsarzową Maija Teresą austrjaeko-moakiew- 
skie przymierze, na które Francja n i ^ ętnem 
patrzyła okiem. Dla zerwania' go obmyślano do- 
wy zamach, wypędzenie rejentki. Do tego nie 
był potrzebny ani zdolny mąż stanu, ani wojen­
ny wódz, ulnbiony przez * łnierzyi Lekarz zrę­
czny Lestocą i ambasador ?rancnaki La Chćtar- 
die wynoszą na tron Elżbietę nieprawną córkę 

Aotra I., która na orgiach nccnych z gwardja- 
i j u  w koszarach zwykle czas przepędzała. Za 

radą medyka i ambasadora zjawia się w prze­
pysznej sukni i w paneerzu na kordegardzie 
Preobrażeńskiego pułku. Pijanym żołmerzo: 
przed siawia swoje nieszczęśliwe położenie po­
śród Niemców. Prikaii tatko m atm tka: mjf ich 
» tiech wyrietem l weła żołdaotwo. Rejentkę wrau 
z dzieckiem aresztują. Małego Iwana grzebią 
żywcem w Schlfiiselbtrgu, gdzie się 30 lat mę- 
ctył. Antoniego Ulricha wtrącają de więzienia,

Sftar, gdaie zginął. Chodziło tylko o znalezienie masteper trona p.uhiał. na.

idjota, którego 
nie szczurów 
nią go z księżnifczk*

Zjfą Augustą Fryderyką, której każą się nazy­
wać Krtarsyną n .

,F oieważ myślano o następcy tronn, pani 
Csogł?' .v przydana dó pilnowania Katarzyny, 
daje jej do wyboru .dla dobra państwa* Ser­
giusza Sołtykowa i Leona Naryszkina. Katarzy­
na n d a j e  n a i w n ą  (fait la naive; jej własne 
słowa z pamiętników), wybiera obydwóch a w 
dodatku Stanisława Poniatowskiego.

TU przypomnieć trzeba, iż dom Ruryka 
zgasł 1598 r. a dynastja Romanowych zgasła w 
1730 r. ze śmiercią Piotra U. „Najważniejszem 
odkryciem — powiada przytoczony dopiero hi­
storyk — iż według zeznania samej Katarzyny, 
eesarz Paweł nietylko nie miał w sobie 1 wi 
Romanowych,. uni nawet Holstda-C ttorpow, le n  
był synem Ssrgija Sołtykowa (H*rzen).“

Na taldm więe tronie, na tem sł< > Kleo­
patry* leżąca nierządnica, jakaś Anhalt-Zerblt 

rpruu dziś miała ład do PólsU, ratować Eu­
ropę!

Nie było szezęśliwiej na ziemi węgierskiej. 
Pod rządami Leopolda L, który przez pół wie­
ku prawie panując, słabą ręką trzymał ster sko­
łatanej monarchii, Węgrzy obrażani we wszyst­
kich uczuciach swoich i prawach, ciągle w zbroj­
nych występowali wybuchach przeciwko władzy 
W rozpaczy mniemali nieraz, iż szczęśliwszymi 
byliby po< panowaniem tureckiem, niżeli pod 
austrjacki i. Naruszanie konstytucji węgierskiej 
było jednj u głównyeh powodów do wojen z 
Turcją wielce sukodliwych dla AustrjL Zjawiały 
się spiski jeden po drngim, w których brali n 
dział najpierwsi węgierscy arystokraci. Hrabia 
Piotr Z r i n y, ban Kroacji, F r a n g i p a n i, je­
go szwagier, N a d a s d i ,  a z nimi namiestnik 
Styrji hrabia m  Tettenbach ponieśli śmierć 

ręki kata. Wojenne sądy szerzyły popłoch u 
Węgrzech jak gdyby w zawojowanym krajn. Sa­
mowola sędziów i okrucieństwa zdeptały wszel­
kie prawa. Maóstwo obywateli znakomitych wtrą­
cono do strasznych więzień. We wszystkich mia­
stach wznosiły się matowania. W .omisjaeh 
śledczych używano inkwizycyjńych tortur. Lud

Aebalt ” £“rbśt - Bernburg
ohdążM j <fl olbrzymiemi podatkami nazuacza- 
nsmł dowolnie enez Wielkorządców. Od

ezasn odrębne konspiracje weszły w życie eało- 
ga narodn, i stanowiły jego siłę. Takzwani R e- 
o e 11 e n (buntownicy) tworzyli znaezne oddzia­
ły i staczali wielkie bitwyt zdoby wali twierdze. 
Śmiały hr. Emeryk T ó k e l y  był głównym na­
czelnikiem i duszą powstańców. Środki surowo­
ści, przyjęte przez rząd, zwiększały tylko licz­
bę powstańczych oddziałów. To powstanie pod 
naczelnictwem Tófcdego trwało 17 lat. Nastę­
pnie turecka wojna pogorszyło położenie Austrji. 
Gdy nstąpił Tókely, nieprzejodnani Węgrzy pod­
nieśli broń pad dowództwem jego pasierba Fran­
ciszka R a k o c z y’o g o. Napióżno cesarz Leo­
pold I. i następca jego jego Jóżtfl. czynili Wę­
grom ustępstwa. Nienawiść ich podsycana uoza- 
ciem zemsty, był* nienbłaganą. Walka dłngo je­
szcze trwała, zanim zwyciężony Rakoczy Musiał 
schronić się do Polski. Kraje eatego państwa 
zostały spustoszone.

Tymczasem nieszczęśliwe wojny o snkoesje 
tronów trwały eiągle za Józefa I. i brata jego 
Karola VI. Ze śmiercią tego cesarza gsśaie w 
męzkiej linii ród Htbsburgów 1740 r. Na tron 
wstępuje M ar j a  T e r e s a .

III.
W tym samym oki (1740, zjawia się na 

widown1 dziejowej, jak złr dum, straszny dla 
Aastrji, straszny dla Europy całej, Fryderyk II. 
zwany Wielkim. Zdaje się, iż jak w mytycznej 
a odwiecznej walce Ormazda z Ahrbnanem, ten 
człowiek przyszedł w p m c  carom i ich kama- 
ń»lli, ażeby walczyć z ioorymi dachami, któ­
rych przodstawicielami byli na początku XVIII. 
wieku Karol XII. król szwedzki i nśsz Stani­
sław Ltszczyński.

Na chsiwe tchnienie Frydery a  U. Szląsk 
sUł się jabłkiem niezgody między Anstrją a 
Prasami i źródłem wszystkich niemal później­
szych, kilkadziesiąt lat trwających wojen.

Przez cały prawie wiek XVIII. a zwłaszcza 
w pierwszej połowie tego stulecia zasadą poli­
tyki i najgłówuiejszem hasłem w zakładach na­

wowych, które starano się rozpowszechnić, była

immediata a Deo tacrae majettatit origo. Pomimo 
to losami nieszczęsnej, krwią zalanej Europy 
rządzili kardynałowie francuscy, Piotr I. Fryde­
ryk II., Kaunitz, Stahremberg a nawet pani 
Pompadonr.

W dwa miesiące po wstąpieniu na tron 
Marja Teresa ijrzsła, iż cała prawie Enropa 
składała się z jej nieprzyjaciół. Na kimże się 
oparła 1 Na narodzie. I to ją ocaliło I

Z podległych wówczas jej berła ludów naj­
dzielniejszymi byli Węgrzy. Ażeby być pewniej­
szą ich wierności, włożyła na głowę , świętą ko­
ronę* tego państwa i zatwierdziła dawne naro­
dowe prawa i swobody tego narodn. Zewsząd 
zagrożona nietylko utratą Wiednia, leoz utratą 
tronu dla siebie i swojego rodu, oddaje się w 
ręee Węgrów. Dnia 11. września 1741 roku o- 
puszcza Wiedeń, jedzie do Preszbnrga, staje 
przed zgromadzeniem Stanów, wspaniała, pię­
kna, zalana łzami, z niemowlęciem na rękń. 
Tem dziecięciem był jej syn pierworodny Jó­
zef II.

,Opuicsona od wszystkich moich sprzy- 
ierzeńców, pokonana przez potężniejszych nie­

przyjaciół i najbliższych krewnych, spodziewam 
się znaleźć pomoc tylko w wierności waszej i 
odwadze. Mój los i los tego dziecka w wasz- h 
rękach 1*

Tak mówiła wzruszona młoda eesarzi ira, 
młoda matka. „Ni"*,h żyje n a s z  k r ó l  Marja 
Teresa I Umrzemy za zego króla !* — woła­
ją z zapałem W grij Na ogorzałych, surowych 
lieaeh błyszczą łsy. Wszyscy dobywają szable. 
Wołają, iż bę-lą jej bronić do ostatniej kropli 
krwi. Potomkowie tych, których Leopold I. ska­
zał na ruztowanie podczas powstania Tókelego 
i Rakoczego zapominają o urazach; niedawno 
przejęci nienawiścią dla Auatrji, teraz gotowi 
poświęcić iię dla niej; ożywieni nezneiem przy- 
wiąa ni *Lrnośoi k i Marji Teresie, są po- 
szanowąnfe praw narodowych, za odrobinę wol­
ności, która im się nalsiała 1... Co sa nauka dla 
panujących po wszystkie wieki t

(C. d. »•>

wać będzia, to te usterki znikną zapełnia i nab< 
dzie w śpiewie i w miejsgach dramatycznych zi 
pełnej awobody.

Po raz pierwazy wyatąpil wczoraj w part! 
Silwy nowozaaugaźowany baa, pan A la  Ina i zi 
raz po odśpiewaniu pierwszej arji wstępnej bard 
huczne wywołał oklaski. Jeztto basto cantante u- 
bardzo dźwięcznym, przyjemnym głosie i po siad, 
znakomitą szkołę. Przytcm wyborny aktor. 1Ob 
głos pana A l m y  ataje się coraz silniejszym i cc 
raz więcej elastycznym. Widać, iż młody tenor praj 
cnje nad aobą. Do partji Ernańicgo potrzeba boha‘ 
terskiego tenora, a pan Alma jest tenorem liry 
czoym, pomimo tego jednak dosyć szczęśliwie wy 
wiązał aię z tej partji. i

Partja Don Karlosa jest jedną z najlepazycs 
pana K o h l e r a .  Tak w Łucji jak i w Emanie, 
publiczność zdziwioną była siłą i dźwięcznością gło* 
sn tego weterana opery polskiej.

Dzisiaj w T r a r i a c i e  występuje w part; 
tytułowej nowozaangaźowana śpiewaczka włoski 
panna C a p o z z i. Jestto mezzo • sopran o barde 
dźwięcznym i czystym głosie, a przytem posiadł 
znakomitą umiejętność śpiewn.

* Zaledwie mianowaniem hr. Wodaickiego g ber 
natorem Banku dla krajów koronnych, domysły « 
Banku tym nieco ncichły, aź tu znown mamy nowi 
bank, tymrazem B a n k  r o l n i c z y ,  na który o 
trzymali kencesje dr. Ignaey K a m i ń s k i  i dwóol 
niemieckich właśoicieli ziemskich. Bank ten azczi 
gólnie zająłby aię melioracjami, które obecnie lato 
tnie wymagają większej ze atrony naszej uwagi 
zapobiegliwości. Dziwi naa jedynie, źe dotąd apt 
kolacja nie rzuciła się jeszcze na bndowę kole 
wicinalnych. Dla krajn byłyby one bardzo korzy; 
■tne a aejm nie wahałby aię zapewne z udziale  ̂
niem potrzebnych dla nich subwencji. Inne kraj 
koronne krzątają aię jnś około budowy tych koleii

* W kasie fnndacji hr. Skarbka zaszły jakie* 
nieprawidłowości, które naprowadzają podejrzani! 
możliwej defraudacji w kwocie do 31.000 rt. któ 
re jednak są jnź pokryte. Dobroczynna ta f  ndacjr 
w żadnym razie nie poniesie więc szkody. Zawe­
zwano kuratora fnndacji ka. Jabłonowskiego calec > 
przeprowadzenia należytego akontra. Wydział kra 
jowy jako władza dozorująca delegował komisji* 
•kontrującą z dr. Wajgartom na czele.

* Adjnnkt policji Fran. Lsng odebrał sobie ży 
cie wystrzałem z rewolweru dziś o gods. 9. rar 
w własnem pomieszkaniu w z&bndowaniu policji. 
Niechęć do życia był* powodem samobójstw*.

Dla dotkniętych trzęsieniem ziemi mieszka! 
eów Zagrzebia uchwalił Wydział krajowy datek 
1000 zł., który zostania przesłany na ręce bana 
Kroacji. Na tenże aam cel ma być wydana za ini­
cjatywą kółka lwowskich literatów pismo zbiom  e. 
Projekt ten ma być rychło zrealizowany.

* Dzisiejscej nocy złodziej wybiwszy szybę w 
drakami Gazety Narodowej wszedł do środka i 
pozabierał wszystkie anrdnty do roboty i inni przed­
mioty będące własnością zecerów. Zuchwałości zło­
czyńcy dowodzi fakt, że łotr poskładał fartuch; 
pozostawione przez parobków od maszyny na ziemi 
i uścielił sobie z nich łoża, na którcm się prz­
epał, a dopiero rano wymknął się z drakami. Do- 
dać jeszcze należy, że okno, które wybił, wychodzi 
na podwórze, do którego przytyka kryminał 1 o. k, 
■ąi karny.

* Za spokój duszy nieśmiertelnej pamięci wie­
szcza Adama Mickiewicza odbędzie aię w Przemy­
ślu dnia 97. listopada b. r. jako w rocznicę jego 
śmierci żałobne nabożeństwo. Wieczór odbędzie się 
na rzecz budowy pomnika dla nieśmiertelnego wie­
szcza wieczór artystyczno-literacki składsjąoy się 
z odczyta i przedstawienia amatorskiego.

* Przed sądem wiedeńskim stawał przedwAsora* 
Ferdynand Pras Kobyliński, który r niejiiką WMpargi 
Grottenthaler najął W UreCcej wfose* Hacking ,'od 
Wiedniem letnie mieszkanie za cenę 800 złr., a 
zapłacił tylko zadatku 90 złr. Narobił oprócz tego 
przez lato masę długów u dostawców mebli, i łtap 
ratorów, mleczarzy i t. p. Sąd skazał Kobylińskie­
go na bezpłatne „zimowo mieszkanie* w więzienli i 
przez ośm miesięcy, a Walpurgę Grottenthaler n 
trzy miesiące. Podczas rozprawy twierdził Kobyliński, 
że jest korespondentem pism polskich (?) 1 autorem 
jakiogoś dzieł* treści politjcznej, które napisał na 
żądanie pewnej „wysoko położonej ezoby noszą i 
tytuł „Honieignenr*.

Możemy się spodziewać nowego uraganu. Ura- 
gan ten zapowiedziany przez New-York-herald 
praebył jnż cały Atlantyk i w tej chwili bez mi­
łosierdzia buja po Francji. Jeżeli więc nic skieruje 
się na północ, może zaczepić o nasz kraj i dotkli­
we wyrządzić szkody.

W niedzielę 98. listopada b. r. odlęuizie aię 
w sali Towarzystwa muzycznego (przedtem sejmo­
wej) z uprzejmym współudziałem panny Alfonsymj 
Welsz, czwarty koncert za rek 1879/80 pod pne- 
wodnictwem artystycznego dyrektora pana Karola 
Miknlego z następującym programem: 1. Faeha 
Trzecia Serenada (E mo)) na instrnmenta smyczko­
we. 2. a) Schumann „PiaSfi wiecaorna*; b) Schu­
bert. Adagio z fantazji „Wędrowiec*, odegra panna 
Alfoneyna Weisz. 3. M kuli. Kolęda (Solo, chór 
mięszany, instrument smyczkowe i organy), 4. 
Goldmi tk Adagio z konoertn na skrzypce z towa­
rzyszeniem organów, odegra p. Brackmann. 5. a) 
Eugelsberg. „Tęiknota*; b) Krentzer. „Serenada 
odśpiewa chór męzki. Początek o godzinie pół dc 
pierwszej w południe. Bilety są do nabjrcia w księ­
garni pp- Seyfartha i C jkowskiego, a w dzień 
koncertu przy kasie.

Wydział „TowarzyiEkwa bratniej pomocy słu­
chaczów wszechnicy lwowskiej* ogłosił aprawonda- 
nie z czynności za nbiegty rok szkolny 1879/80, 
z którego wyjmujemy naatępnjąee eyfry: przychód 
w roku administracyjnym 1879/1880 wynoalł 1.878 
złr. 41 et., rozchód 1.671 złr. 57 ot., pozostałość 
kasowa 901 złr. 84 et. Fndnsz żelazny wynoełt 
3.908 złr. 87 et., z tych 500 złr. w papierach 
wartościowych, zaś fnndnaa bez °/0 3.819 złr. 98 
ct. W akntek uchwały zeszłorocznego wydalała aa- 
tożóno fundusz szpitalny im. Wiktora hr. Bawe- 
rowsklego na wsparcie członków w razie choroby 1 
na koszta pogrzebowe w razie śmierci. Kapitałem 
zakładowym było 500 egzemplarzy „Don fcnana* 
Bajrona w praektadzie hr. W. Baworowaklego, 
które tłumacz Towarzystwu ofiarował. Z funduszów 
tych sprawiono pogrzeby dwom kolegom, a z dniem 
1. października b. r. pozostało w tym fendnszn w 
jotówce 901 złr. 84 et. Stan majątku towarayztwa 
wynosił ranem 91.834 złr 10 ct. w co są wliozone 
reprezentująca znaczną tnmę pożyczki, od lat nie- 
spłacane. W sprawozdenin swem wydział uskarża 
■ię na niesnmienność wieln byłych eałonków Towa- 
rzyatwa, z których znaczna liczba posiada dobre 
posady, a nawet wybitne w społeczeństwie stu*-' 
wieka, a mimo ciągłych napomnień nie poeznwanj 
do obowiązku epłaconia zaciągniętych podczas po­
bytu na wszechnicy długów. Że skarga ta jest słu­
szną, to każdy pnyzna. Na rek bieźąoy.wybrana 
do wydziału następnjąeyok pp. akademików: Pre­
zesem Klezyńskłego Franciszka, zastępcą pn iwo* 
dniezącego Emila Witkiewicza, pedskarbizsi Jana 
Bogdanowicza i Wincentego Miaiełka, m :i urzei i 
Czesława Llbrewekiego, zastępcą tegoż Alfreda-Ar- 
lold wydziałowymi: Piotra Białasa, Mareelsg De- 
Moszyńskiego , Pawła Daioplńskiego , ig dl 
Kotk»w-kiego, Kornela Lewickiego, Edward* I*-
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J|w~*i Franciszka Oiroea, Adam* Ruprechta, Fran- czątka prawie występują de walki na polu sztuki |rtodką harmonią, nieeh rozneszą sławę artyzmn poi* 
frjk* Tarka i Jan* Wlelowlejsklego, nakeniee na* w mielcie niewielkiem wprawdnie, jakZnrych, kt6re lakiego między'obce narody, 
ftfpeani wydziałowych : Iaydora Feileaa, Wiateri- jednak jako położone w centrom Eoropy nie jeatl Śtanitiato P.
ttf° J^toiakiego, Stadrtawa Llaiecklego Michała orr oe pnen żadne nakomltośsi muzyczne. Mała _  Z Rroacji. Lekkie wztrząśnienia niemi sta* 
jj ro*iel.klego, Romana Prokopowicna i Stanisława kolonia nasza uważała powodzenie rodaczek jak U  , | fl coraz rzadsze. Niebezpieczeństwo zdaje aię 
Zaflkarjaaiewiena. swoje własne, każdy z nai niespokojnie zapytywał L „ eminęło Już zupełnie. Ban Pajacewicz wyjechał

* Przodwczoraj zmarł w Krakowie Józef Jeny »i«bie: Jak to też my się popiszemy przed obcymi? do Pesztn. Co do popękania ziemi pod Eeznikiem 
lachowski obywatel ziemski, iołnicrz z r. 1881 j Oczekiwany wieczór 18go b. m. nadszedł; kto|zdania sę podzielone. Obecnie wystąpił Franciszek

płonek krakowskiego Towarzystwa rolniczego.
* Dcii odbywa sit w Poznaniu obchód uroezy- 

,ty srebrnego wesela znakomitego naszego patijo- 
tg i posła dr. Władysł,w * N i e g o l e w s k i g o  z 
punki Wandę z K w l l ® ck, c l 1- Ze wszystkich streit 
szcny ten nąż otrzymuj* z tego powodn najszczer­
sze tyczenia. Między powodzią telegramów, którt 
Bu nadesłano i redakcja naszej Gazety wysiała te* 
legram następnjęohj trelci: a Jesteś dla nas wzo­
rem patrjotyzmn i odwagi cywilnej. Jak ióraw czu­
wasz nieustannie Da& >prawami narodowemi. Dzi­
siejsze twoje srebrne wesele daje nam pożądaną 
sposobność złoi*1̂ * Tobie i Twojej zacnej małżon­
ce życiefi, abjścl® w ojczyźnie wolnej dożyli zło­
tego Wesela ‘

* Cesarz mianował najwjżtzem rozporządieniem 
z dnia 19. b. m. Karola Uhlego radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, prezydentem bukowiń­
skiego sądu krajowego w Czerniowcach.

* p . T«nner, wapółwłalelciel młyna parowego 
w Kamionce struaiłow ej, tłumacsąc się z zarzutu 
aczynlonsgo mu w nr. 269 donosi nam, że w fa­
b ry k a c h  w Kamionce strnmiłowej t. j. w młynie, 
tartaku  i fabryce parkietów zatrndnionych jest 80 
U lka pracowników, między tymi za l 2 tylko ży­
dów (na najniższych posadach), w interesie za l we 
Lwowie 56 chrześełan a 9 żydów. Siedziarka, o 
której powyższa korespondencja wnmiankowała, na 
skntek niedoborów kasowych, które się tak  w pier­
wszym jak i drogim miesiąca okazały, została 
usuniętą tom bardziej, ileże gwarantujący za nią 
obywatel cofnął swoje poręczenie.

* Ma medal pamiątkowy rocznicy 29. listopada 
ułożyli w administracji Gag. Nar. pp. : Bolesław 
Stecki na srebrny 15 złr., Aleks. JsźwińskJ 8 złr., 
Jnl. Mahlik 9 **r., Jnl. Matuszyński 8 złr., Piotr 
Zambaeowicz 3 *br., M. Falkowski 8 złr., K. Z» 
winki 8 złr, tenże na album Bema 2 złr., Aleks 
Jsświiski na albnm Bema 2 złr. — dla sióstr Be- 
§ i  3 złr.

U m a r l i  dnia 24. listopada.
Oswald L o s y  de L o s e n a a ,  radca sądn kraj., 

60 lat.
Sabina M ł o c k a ,  obywatelka, 64 lat.

— Wiadomości policyjne z dn. 24. listopada: 
skradziono panu S. S. z pomieszkania pod 1. 8 al. 
Teatyfiska zł* y zegarek o 15 kamieniach z jedną 
fcopertą i rzs ym jedwabnym sznurkiem; — słu­
żącej A. K. pomieszkania pod 1. 19 al. Skarb- 
kowska czarny sukienny płaszcz z ciemno-zieloną 
podszewką.

Złożono w policji kartkę takładn zastawnlcze- 
ge nr- 15.003 zualezioną na nliey Kamlfiskiego 1 
v .J ię tegoż zakłada nr. 58.732 na zastawioną za 
g gł. bindę perłową.

żył z naszych rodaków spieszył do zapełnionej sali I Szafarczyk asystent mineralogii, geologii na nul 
konesrtowej, ciesząc się, że program w narodowe wersytecie Peazteńskłm, z twierdzeniem, żc w Kroa- 
motywa obfity przypomni im strony, o których imleji nie dobywa się żaden wnlkan, lecz że otwory 
wlród obcych tak się często marzy. Ina powierzchni powstały wskntek silnego treęsie-

Na estradę wystąpiły dwie młodziach no ka-1 otwory te to się zwiększały to znown
płanki sztnki polskiej, bez owego sztucznego wy-1 zmniejszały wskutek tego trzęsienia, & że grant 
mnożenia i pozowania wielu koncertantek, lecz z I tum jest bardzo wilgotny, więc Iciskając się spo- 
ową prostotą i njmnjącą natnralnolcią dziewic poi-1 wodowały wypłynięcie namułu, który dał powód do 
skich. Pierwsze jnż zatem wrażenie było prayjaźne I mniemania o dobywającym się wnikanie. Namnł o 
dla wirtnozek, pnbllcznoli serdecznym oklaskiem I którym twierdzono, że mocno czai go siarką, wca- 
przyjęła je. Ólmnastoletnia Wanda B. uderzyła w |le  takiego zapacbn nie posiada, 
klawisze, młodsza o dwa lata Jadwig, zawtóro- _  Zemsta obrażonego małżonka, o zmar 
wala na skrzypcach. Smętny głęboką tęsknotą h y m niedawno dyplomacie włoskim baronie Eicasoli 
przepełnione dźwięki sonaty Becthowena rozległy opowiada jego bięgraf następulaca historrike • Ba-

— Z W arszaw y. Z Petersburga nadeszła tn 
\ idomelci o ImierelJana Keniga, dyrektora kolei 
petersbnrgsko-mosldewskiej, a brata redaktora Ga­
mety warszawtkiej. Był to człowiek znakomitych 
zdołnolci i wielkiego serca. Wczoraj zakończył tn 
życie, tknięty apopleksją architekt Staniaław Grzy- 
sifisld cichy a pożyteczny pracownik, który za 

pełnia! pracami awemi niektóre pisma polakie, a 
ostatecznie był redaktorem dwutygodnika hżynie 
rja i Budownictwo. Teatr amatorski stale zasi 
łający fttndnsze warszawskiego towaraystwa dobro- 
eayw*<t.-m»ay wnuidema glOśn&e zawacięeaa swoje 
istnienie i powodzenie.

Obdarzony sporym talentem artystycznym 
Grzywifiiki, od rokn 1858 uczestniczył zawsze we 
wszystkich amatorskich dobroczynnych widowiskach, 
■ kloty obowiązki mniej pozestawiały mu czasu, 
gje przestał doświadczoną radą i wskazówkami 
byó jaaams duaaą amatorakiej sceny.

S. p. Grzywifiski urodził się w dniu 1. sty- 
ezniu 1839 roku.

W pałacu Briihlowsitim ma byfi umieszczone 
n uzeum zztuk pięknych i szkoła rysunkowa, zal 
ila hinra telegraficznego, które wedłng pogłosek 
pełniejszych w pałaen tym miałe byó pomie- 
iscżone, będsle wybudowany nowy gmach przy n- 
UcJ Królewskiej. Szczerze cieszyć się wypada z 
tego obrotu rzeczy: zbiór cennych obrazów bn- 

?iojących obecnie w piwnicach znajdzie odpowie- 
fin* pomieszczenie, a pałac Brfihlowski uniknie rn- 
tny btfaąby spowodować musiała adaptacja na biura 
jt; Lezne.

Na ostatniem ózwartkowem żebranin Deotymy 
n* którem była obecna hr. Raczyfiska córka Zy­
gmunta Kraeifiskiego, pianistka Maija Majewska 
fc„.etnie zainangrowała szereg swych koncertów, 
mtóre odbywać się będą w sali teatru Wielkiego. 
POżegnaliimy przed dwoma dniami doklamatora 
gtrakoscha, obecnie w sali odczytowej słuchamy 
ppelekcyj profesora Stanisławskiego, o autorze n Bo­
skiej komedji.* Prelekcje tłnmacza Dantego cieszą 
dę Ueznem i wyberowem audytorjum. Bawi tu od 
-[liku dni p. Franciszek Lndwik Howorka znany 
literat czeski. — Salon sztnk pięknych p. Kry' 
srulta zostanie otwarty w niedzielę dnia 21 . b. m.

■— Z Zurychu. Kto tylko z Polaków znajdo 
W rią w tym czasie w Zurychu, z radołclą usły- 

0*1, że dwie rodaczki nasze, panny Wanda i Jadwiga 
alewskie poprzedzane uznaniem jakiego dozaaty 

§ ktlku miastaoh Europy, przybędą do Zurychu i 
jędzą wspólnie koneart na fettepianle i akrsypcaeh. 
prawdziwie oczekiwaliśmy koncertu z pewną oba 
trą- Wszak to dwie młodziutkie rodaczki dziew-

sądzić, że pomimo młodego wieku są to artyatki żonę w więzieniu i więzieniem ją też zamęczył, 
rutynowane, z taką pewndcią i wprawą pokony- powładano poW«echnie, że młoda kobieta, uradzę- 
wały trudny utwór mistrza, czy to porywy gorą- M Buonacorsi, którą baron pojął za żonę prawie 
cego serca kompozytora w tony muzyki wlewały, pro,to a klasztoru, udała się wkrótce po narodzę- 
czy jskąl cichą, głęboką melancholią drżały fale niu pierwszej córeczki na zamek CasteUo Brolio, 
powietrza zaledwie, dosłyszane po sali, jak oddech U by w tem a(troniu żyć tylko dla wychowania dzie 
zapatrzonego w niebios błękity poety-marzyciela. ckł> Cj prMcJe£ którzy wtsjemniczeni byli w sto 
Początek więc piękny, publiczność pozyskana -  «unki hrabiego, wiedzieli dobrze, że hrabia więzi 
etucha i radclć wstąpiły w polskie serca. 8WOją i 0Eę na Iratyiowiecznym zamku, obostrzając

Po .Nocy* Schumana nastąpiła .Ballada* il jej cierpienia rafinbwanemi Irodkami. — Wedle tej 
.Polonez koncertowy* Vi»uxtemps’a (nauczyciela I wersji spotkał baępn swoją młodą żonę z esobą 
Jadwigi B ) Tu szczególniej talent do gry na I trzecią, zastrzelił', wodziciela w pojedynka a nie- 
skrzypeaeh młodszej panny B. okazał się w całej I wierną żonę skazał, na rodzaj pogrzebania żywcem, 
pełni; byłiimy zdumieni jak delikatna i wiotka Wszystkie pokoje, które zamieszkiwała młoda ko- 
istota, zaledwie zdaje się instrument w drobnej I bieta w Brolio, dokąd ją przeprowadzono w nocy, 
rączce trzymająca, potrafiła z taką siłą i uczuciem I wszystkie korytarze, po których chodziła, nosiły 
uwydatnić zamaszyste, rycerskie tempe poloneza, I jako jedyne przyozdobienie obraz jej kochanka. — 
które znowu w smutną i tęskliwą nutę ludowej I Na jedynej pozostawionej jej ozdobie, medalionie, i 
piosonki się przsmieni&ło. W miękkich uczuciowych I na talerzach, z których jadała, jego tylko widziała 
tonach pianistka jej nie ustępowała, jednak w miej* I portret. Poufni słndzy barona strzegli jej we dnie 
seaoh, gdzie cała siła uczucia mnsiała się uwyda-|i w nocy, aby nie pozwolić jej odebrać sobie ży- 
taić, dawało się spostrzegać pewne wysilenie i nie-lcia, lecz zakazanem im było rozmawiać z nieszczę- 
zupełna możni lć pokonania trudnolci. Pomimo tego I Iliwą. Małżonek jej czasem zasiadł z nią do sto- 
wrażenie wywarte na publicznolć było silne. Ze Iłu i szyderczo ją obserwował, nigdy nie mówiąc 
nam Polakom serce mocniej zabiło temu dziwić się I słowa. W ten sposób dręczona ofiara od chwili u- 
nie można, ale czyż t< nie tryumf dla polskiej me* I więzienia aż do Imieroi nie słyszała ludzkiego gło- 
lodjl, jeżeli nawet dosyć ciężki i niewrażliwy umysł I su. Tak to się zemleił obrażony małżonek. 
Helwetów rozentuzjazmował się 1 zapalił ? Bo też I A teraz inna metoda I Kto! — ostrzeżony przez 
w każdym tonie cznłel, że to Polki poloneza grają, I życzliwych przyjaciół i pouczony gdzie i kiedy szn- 
Polki, którym chociaż nie danem było jako córkom I kać — znalazł w sypialni swej żony fryzjera, któ- 
emigranta zrodzonym na obczyźnie, polakiem pc-|ry był zarazem jege balbierzem, co przecież nie 
wietrzem oddychać, odcznty w sobie sercem polskich I przeszkadzało, że był te ładny chłopak. Balbierz 
dziewic ctłą pięksolć naszej melodji. Ach! wielo z I zbladł, pani omdlała, małżonek szalał i pienił się 
nas myilą daleko przy tych dźwiękach biegło po I ze złoici, że to fraszka Otsllo, ów wielki i okru- 
za szczyty gór alpejskich na równiny polskie! Hu-ltny w zemście swojej murzyn wenecki, 
czne brawa rozległy się po skończenia; młodzież I — Zadusić, rozmi* I4ży6} przebić, kości poła- 
akademicka polska wręczyła pięknym rodaczkom I mać, krew wypić! -*r krtfezał obrażony, a bal 
wieniec lanrowy z wyszytym na narodowych ko-1 bierczyk drżał, jak lile osowy. 
kardach napisem .Młodzież polska w Znryóhu pnn-| — Nie! to za mało, to SMt5»,.v mojej nie na' 
nom W. i J. Bnlewskim*. Spodziewać się należy, Isyci! Nic, mnie trzeba sępów Prometeuszowych, aby 
że przy tak wcześnie rozwiniętym talencie nie je-Iw twoich oczach, nędznico, wątrobę mu szarpały 
den jeszcze wieniec wyściele młodym rodaczkom I długo, choćby wiecznie. I EQ0WB pauza, a wścłe- 
drogę artystycznego żywota; dobrze przynajmniej,Ikłość miota panem i szatańskie przychodzą myśli, 
że rodacy mogli jedni z pierwszych uznać budzący I gdzieś z dna czarnej dnszy samego Lncypera. 
się talent. Artystka na skrzypcaoh szczególniej I — Kam l krzyknął tak strasznie, że balbierz 
przepowiada, że imię jej zajaśnieje chlubnie z oza lna ścianę się potoczył- a pani % omdlenia ocknęła 
som w gronie naszych artystów. I — Za trzy — cedzi mściwy małżonek szy

Był i walc Szopena na fortepian przez pannę I derczo — za trzy kwartały — syczy szatańsko i 
W. B. odegrany. Walc Szopena! wszak każdy wie, I wzrokiem jaszczurki pneizywa swoją ofiarę— za 
juk rzadko kto kompletnie pokonać go może, jak I kwartały winione; ci na golenie; kpem będę,
mało jest szczęśliwych, którzy tem pochwalić siępe*U grosz dostaniesr... Powiedział i drzwi otwo
mogą! I tn nie powiem, aby młoda wirtnozka za-ln ył nieszczęśliwemu
pełne zwyeięztwo odniosła; nie dorosła tn ona wy-1 _  zczarow  .« gkraypee. jl* pewnego
konaniem, nl;  nl.Smlerteln.ge k e m - U ^ J  ,ytoilłtt w Wilme w nzedl^om ość niosący
pozytora, ale nawet do samej eiebie w .Sonacie* j pod ^  . k„ ypoe, j kBfU paczkę cygaretów,Tle

.Nocy Schumana. Iże miał w pobliżu inny interes do załatwienia, po*
Wrażenie to mniej korzystne zatarł jednak I prosił snbjekta, aby zechciał przechować skrzypce

kompletnie ostatni nnmer programu .Kujawiak* Ł s-li kupione papierosy na klka chwil, mówiąc że za­
dy, na skrzypce i fortepian. Iraz pewróći i zabierze Jwe rzeczy. — Niebawem

Wypowiedzieć tn trudno, jakie wrażenie te I wszedł do sklepu jakiś inny nieznajomy, chcąc kn- 
tony tańca narodowego na nas wywarły. Wszystkie IpM cygara — l >postrz<6* ikrzypce, bierze je do 
nczncia narodu polskiego odzywają gię w utworze: I rfiki, próbuje, zachwyca niemi, pyta o właści- 
widzisz myślą jak skoezny, hulaszczy tancerz sunie l^iela, i oświadcza, że bąĆź cobądż mml je nabyć, 
z ogniem w oku na czele szeregu par tanecznych, I Powiada następnie, że da za skrzypce i 1000 rnbli, 
wnet znowu jakiś zwrot nagły przerywa tę weso-1 ■ Wresreie wręcza 800 rubli zadatku, podaje swój 
łość; ach Polaka, tobie i wśród chwili zapomnienia I »4re« i wychodzi z magszynn. Za chwile przyby* 
serce smutnie się leiśnie, tobie i wśród wesołego lwa właściciel czarodsiejskich skrzypek, z zdumie* 
tańca o nieszczęściach ojczyzny nie zapomnieć! I nięm dowiaduje się o ich wielkiej wartości, od su* 
Smntno, żałośnie dumka dalej płynie, i rozrzewniło I bjekta, który ehcąc także coś zyskać przy łntare- 
slę serce, płaczesz rodaku bolesnej pieśni łzami iliio , ofiaruje mu za nie 500 rubli. Właściciel przy 
zapominasz o pląsach. Kiedyś się w żałeśne tony Istaje, bierze 500 rubli i czule żegna się z subjek- 
wtłncbal, nagle budzi cię znowu taniec wesoły, serce I tem. Potem cicho — przez kilka dni nikt się nie 
zadrgało, nadzieja w nie znown wstąpiła, kapela I zjawia po skrzypce, pod wskazanym adresem nie 
na nowo zagrzmiała od ncha. I tak ciągle prawa-1 można odnaleźć zapalonego amatora skrzypiec, aż 
dzi cię dźwięk muzyki to po dolinach smutkn, to I wreszcie przychodzi Ust do subjekta, w którym 
znów po uśmiechającym się kwiatów kobiercu; w I anonim serdecznie dziękuje za otrzymane 300 ru- 
przeciągn Jednej chwili śmiejesz się i płaczesz, plą-IbU .na drogę*. Cadowne skrzypi jak się pokaza- 
sasz i bolejesz serdecznie. Czekasz końca — alelło z śledztwa, kupione były w Wilnie w magazy- 
go nie ma, urywa się nieznaesnie muzyka i sta-Inie Fierentini za cenę 8 rufc-ijf 
wla ci niejako znak zapytania — nieznacznie coraz _  o lbrzym i chłop pokazie sie obecnie we 
oiszsj lecą w dal tony urywane, jak wzrok cało- w jeda|B w etabUssement Hornicka. Ma wzrostu 8 
wieka w dal nierezjaśnloną zapatrzonego. Czekasz |t6p |  6 Call. Jest to «hłop hanaeki z Morawy, 
Polaka, patrzysz w dsl, ale jak długo fowcze znak M kluskach i buchtach czeskich; był we
niepewności pozostanie na eeole twojem ? Grzmot Jw,  ,wojej radnym. Przss pitrlo(«& który olbrzym
oklasków zatrząsł eałą żalą, wołania o powtórzę-L0|1 Bł małym swym palcu, gulden srebrny prse- 
nie rozległy sif i po raz wtóry nsłyszeUśmy »a-1 wł całkiem gładko
siego knjawiaka. I ___ _____

Uradowane rozeszło się grono Polaków do do-1

Iiterackle' naukowe 1 alW (ane-
Wieczór 18. Ustopada dłngo zostanie nam w parnię-1 — ? dalszym ciąga Biblioteki Mrówki opuścił
ci, zdaje się, że łagodny powiew wiatru zawiał od I prasę tomik tejże biblioteki zawierający Wla-
pól naszych do nas daleko mieszkających od ojczy-1 dysława Syrokomli „Urodzony Jan Dęboróg, dzieje 
my. Niestety wirtnozki młode opnszczają natych-ljego rodu, głowy i serca*. Dęboróg bez zaprzecza 
miast Znrych na dalszą wędrówkę artystyczeą. I nla jest najpiękniejszą perłą nowogrodzkiego wie- 
Niech idą rózcznlać i nszlachetniać ludzkie gęrcal szota 1 deęg^ jję  wypada l£ mu.|»Tpł. wyszedł w

taniem wydania i będzie się mógł rozpowsieehnić 
jak na to ze wszech miar zasługuje. Cena jego w 
Bibl. Mrówki jest 80 centów. Mnsimy tn wyrazić 
nasze zdziwienie, że Biblioteki Mrówki nie widzimy 
nigdzie na wystawach księgarskich, a jest ona dla 
swej niskiej ceny przeznaczona dla tej klasy spo­
łeczeństwa , która przeważnie wiadomości awoje 
bibUograflczne czerpie z wystaw księgarskich. Czy* 
by księgarze nasi nie InbiU jej dlatego, że tania? 
żle by to był pojęty interos własny. Biblioteka ta 
ma jnż dla swej niskiej ceny grożiego wroga w 
cenzurze moskiewskiej, która odmawia jej debitu 
pod zaborem moskiewskim po prostu dlatego, że 
jest tania. Tak dzieła Syrokomli, Niemcewicza, 
Szyllera, Morgenbessara (Obrona Sokołowa), Kra­
sickiego nawet (Wojna chocimska), ba nawet Kio- 
nowicza (Flis) nie uzyskały aprobaty cenzury — 
że już nie wspomnimy o Słowackim. A tsż same 
utwory tam na miejscu mogą być drukowane tylko 
po eenach kilkakroć większych. Niechże publiczność 
nasza korzysta z  tego, że u nas obecnie nie mamy 
cenzury.

W tomiku 103 Biblioteki, jRk się spodziewać 
należało, znajdujemy .Szkolne czasy*, nowe opo 
władanie Jana Dęboroga. W dalszym ciągu w tern 
taniem wydaniu mają wkrótce wyjść z druku Sy< 
rokomli: .Stare wrota*, .Wielki czwartek* 1 .Zgon 
Acerna“. Zpopularyzowaniem dzieł Syrokomli, pi' 
sanych dla najszerezycb kół publiczności, a których 
cena dotychczasowa liczona na ruble czyniła je nie- 
przystępnemi dla bardzo wielu, Biblioteka Mrówki 
odda prawdziwą zasługę publisznośd.

Liwurii* d. 24. listopada. Parowiec 
„Ortigia® zderzył się z francozkim parow­
cem .O nde Joseph® i zatopił go. Było na 
nim 300 osób, z których 50 ocalono. Mo­
cno uszkodzona „Ortigia® tutp’ zawinęła.

W teatrze hr. Skarbka.
Dsia. we czwartek dat» 25. listopad* 1880.

Pierwszy występ panny BETT1NY CAPOZI, 
primadonny opery włoskiej.

T B A Y U T A
Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi’ego.

Kapelmistrz pan Jarecki.
Foegąseh e godzMs 7mej wieczór.
W piątek dnia 86 . Ustopada 1880.

Po raz pierwszy:
Pan Kasper z Boźejw oli

Komedja w 3 aktach oryginalnio przez Kordjana 
Sr zen *-wę napisana.

Maszyński.
Na żądanie wysyła się prosoekt i nwrer na 

okaz, bezpłatnie.

Wiedeń 23. listopada.

Powszechny dług pań­
stwa (za loo złr.)

Kenty sastr. wbanfc. 6 pro. 
„ w srebrne 5 _ 

l&54pe«OsŁw4L4p». 
1860 ,  600 . . .  & ,

pbuą | iąda. 
■łr. w. *.

! !
106

4— 1864 ,  100 . . . .  
LUty anst. dom po 190st.6pr. 
Beata słoto 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjns 
( a  100 złr.)

•sIMjjoUe.....................
Bnkewiżskie.................

inna publiczne papiery.
Węgierska esate złoto 6pr.pe

100 złr. w. a. . . . . 
Węgierska poł. keL pe 120 sł.

6 proesatows 
, Węgierska po*, pe 100 str. 
Ta jkapotyez. kel. pei°/(fr.

Akcje bankowe.
taglo-anitr. po 800 i ISO sł- 

I Sodeasred. Aet Ges. 900 sl. 
Zakład kredrtewy dla han dis

i prsemysla..................
kakład kred. węgier. 900 sti 
T m n  esltml 

pe eOfł . . . ,

72 35 72 50
73 05] 7320 

122 TÓ123 26 
13125:13175 
133 75 134 25 
173 26174 -  
1149 75 143 50
87 06

9850
9650

107 66

87 20

9 9 .  
97 50

10770
126—]125 50 
1097&H0

121 ^  130-

99)'
269 2' 259 50
!78i m

Galicyjski bank hipoto.
po 200 sł. . • •. • ■ 

Banku aust.-węgierskiego po 
600 słr.  ...................

Unionsbank po 100 słr. •
V erkehrsbank pow. po 140 *ł. 
Wiedodski Bankrereis po 100 

słr. w. a . .......................

Akcje kolei.
Albreohto po 900 itr. , . 
Alfóldzkiej po 900 słr. srebr. 
BUbiety ,  200 ,  „
Ferdynanda pdłnoonej pe ioo 

■ tr.in .k -- . . . . .
Frsnoissks Jdsefa po 200 

nł. w. a. • • • • - .
Kolei gal. Karola Łnd. pe 900 

■łr. m. k . . - • • • .
Morawsko *Bsląska (eentrol.

po 900 złr. • - - - -
Lwowsko-Ozerniow. * łosika 
.p o  200 M. . • • •. •
Anstr p&t. uch. po 200 sł. sr.

.  ,  l.B .,200 ,
BndoUs po 200 z>r. srebr. 
Siodmiogr. po 200 rt. w. s. sr. 
8tostseisenb.-Gee.20O zł. wa. 
gudbskn pe ZOO ił. sr- 
Tramwey wied. po 170 
Węgłsrske-ralłciHłki (Łopk.

po 900 zhf. . . . . .
WarUr. piłaoe.-wsekod. po 

900 sir. srobrem . • - 
W arisr naelioda. (Wlsth-l pe 

IW  -*ł w. a. • , . -

820 — 8 >2 — 
111 6011180 
185 60 135 76
14576145-

1547515625
2067620726

ptooą
złr.

Są da.

1*48 —
177 —

S4I3 -

17750
27660276 —

13 76 

167-

14 _  

168 -
186 60 '188 - 
22160222 —
16460 189 — 
27976 
8976 

20676
14426
14650

16125

165 -  
180 50 
28025 
9025 

20725
14476
146 —

IM 75

L i s t y  z a s t a wne  
(za 100 złr.)

Bodenored.allg.JSster. 5 pr. ał. 

Gal.?P'
spł.wS91at6pr.w.e. 
i kred. siem.4pr.wa.

Galie. Isn k  bipot. 6 pr. wa.
,  Zakł. kr. włof.6 ,  „ 

Bsmk anstr. węg. m. k. 5 pr. 
■ * » w. o. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohto po 800 ał. 6 pro.
srebr. w. a......................

AUSldska po 200 nł. 5 pr.
srebr. w. a . ...................

Oseska ■ 800 sir. sr. w. a. 
BUbiety po 5 pro. sr. . .

_ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
s e J870 ó » b »„ - 1872 6 „ .  ,

Werdynsnaa pól. 5 pro. m.k.
■ » 6 » w.a.
.  « 6 ,  srobr.

Gal K. Ł. 300 nł. 6pr. sr. w.a.
,  II. em. 6 pro.
a UL em. 1871 300
a IV. o. z 300 zł. 5 pr.

Lwpw.-Cser.-Jasa. I. em.1865 
300 sł. 6 pro. ar. w. a. . 

Lwo w.-Cser.-Jas. IL em. 1867 
800 sł. 5 pre. ar. w, n. . 

Lw.*Ozer.*jMS. UL om. 1869 
100 «ł. 6 pre sr. w. e.

płaeąT**®^
ałr. W. *• _

1171° !1^ 80 
100- 10050 
9176j 22 25 
97 70 98 — 

J02-102 50 
97-60 98 50

10190̂ 10210

88 30 88 60

8 8925
9450 S -
9 8 - 9850
97 97 50
9950 1 0 0 -

10150102
10640 10580
1 0 2 - -
10475106 —
1 0 4 - 10450
— — 10276

102 — 10226

9050 90 80
95 - 95 50

9 0 - 9025

Lw.-Casr.-Jass. iy , ,i>> i *70 
300 zł. 6 |ro. sr. . 

Bndolfa po ®00-rt.w,a.5pr 
srebr. r. *• • . . . 

Rudolfa sm- 1869 po 800 ił.
5 pro. sr. *■ ». . .

Bndolfa em. 1872 po 800 ił.
5 pro. sr. w-a- 

Siedmicgrodskiej aa 900 słr.
6 p r ę t ......................

Papiety loteryjne

Zakład kred. dla han. i prsom. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbrnokie prem. p0*. . t 
Keglerioh po lOałr. m. k. 
Krakowska BP 20 słr. m. k. 
Lnblsdska - po*. . . 
Bndsiżski* • ■ . , ,
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Bndolfa po 10 zb. m. t 
K. Selm po ŻO ■». m. k. .
Solnogrodskie prom. p o / . 
8 t  Genois P° *0 *b. m. k. 
Stanisławowska (potyocka)

W po 20 złr. w. a. , , .
alditein po 20 złr. m. k. 

Windisohgrsto po 20 ał.

Dewizy S**i88ięczne.
Berlin 100 ■ » *  . . . ,
Frnakfnrt iOOmn*. . .
Hamburg 100J**rk . . .
Londyn 100 toti. -
p  t *. rnft #***»■!*■ . . .

płacą | *ąda 
słr. w. a.

8926 89 76 
95 50

P rzyjechali dnia 25. listopada 1880. 
HOTEL ŻOBŻA: W. hr. Dsmbi&skn z Sudo­

łowie. W. Czarnowski z Królestwa. H. Dnrr* z 
Anglii.

HOTEL LANGA: E. Boros, knpiec i H. Fei- 
gel z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. E. Łebaczewski z 
— Tygodnik pownechny, pismo ilustrowane, [ Przemyśla. K. Ujejski z Tomaszowic.

HOTEL WARSZAWSKI: F. Ksgslman z Bro­
dów. M. Baczyński ze Stanisławowa. J. Strańskł 
z Sokołowa.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g s r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KBAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półaoeą

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 47. zawier., Aleksander Tyczyński, przez W.
K. — Na przebój, wiersz przez Stanisława Gru­
dzińskiego. — Lokator mego dziadka. Newolla 
•rzez Sygarda Wiśniewskiego. — Z Carogrodn na 
losowe pole, przez Jana Grzeg.... — Akadem.,

Umiejętności w Krakowie. IV. — Koja wycieczka 
do Wiednia, opowiedział Kamerion. -— Plantacja 
wierzb koszykarskich. — Abraham Garfleld. —
SUa przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie 
Collinsa. Tłómaczenie z anglel-sldogo. — Objaśnię-j po«W pospiessny; o godz. A min. 53 rano "pociąg 
nia rycin.— Z prowincji. — Kronika polityczna. -  j 0 «od*ini# 6 mInnł 9 P° Pod«
Rozmaitości, (Literatura 1 nazka. — Teatr i sztnki do CZEENIOWIHC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
piękne. — Podróże i krajoznawstwo. — Wynalazk spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany,

odkrycia. — Starożytności. — Późne.) — Odpo i o godz. U min. 10 w nocy pociąg mięazany.
wiedzi redakcji. — Bibliografia. Zadanie sza 1)0 PODWOLOCZY8K: z głównego dworca: • godz. 6n __ i rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80

we nr. 96. —- Zadania konikuf? nr. 70. | po połnd. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie-
nyciny: Aleksander Tyszyński. — Grota Łokietki ozór, pociąsmieszany.
w Ojcowie. Rysował własnego obraza F . Brze- DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano
zowłki. Do konwiktu. Rysowa! z własnego obrazu PRZYCHODZĄ DO LWOWA"

Gospodarstwo, przern i handel.

Z KBAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz.

i 11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.
Z POD W OŁOCZYSŁ na dworno główny, lwowski o go- 

| dżinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz.
3 min 50 rano, podąg mięszany; o godz. 4 min. 12
po południu pociąg mięszany.

' z  PODWOŁOCZTSK: na dworzeo w Podzamczu: o godz
L w ów  dnia 25. Uitopada. S p r a w o z d a n i e  -  P00*Z CZEBN10WIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg

ZE
pospieszny; o godz. 4 min. ó rano, pociąg mięmany 
o godz. a min. 52 po połndnin, podąg mięszany. 
STANISŁ* WOWA: na Stryj : o godzinie ¥  minut 44
wieczór.

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.) ;
(Korzec pszoniey 77 klgr., żyta 73 klgr., ję­

czmienia 64 Ugr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., L w ó w , K Isby k&9»lcwej, 25- l i  opiii
knknrndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., Z. A b je  xa e i t n k ę
koniczyny 82 klgr.) (bez kuponu bieżącego).

Z b o ż a za 100 kilogramów: Pszenica 9*75 Kole] galio. Karola Ludwiku. . 277 50 280 50
do 10*75 zł., — żyto od 9*40 do 10*50 zł. — *ę- „ Lwowfiko-Ozerniow.-Jaak* 167 — 170 —
czmiefi od 5*70 do 7*25 zł., — o wie od 5*80 do "feńku kypot gulic. po 200 tŁ 2S6 — 800 —
6*75 zł., — hreczka od 6*75 do 7*25 zł., kukn- a kredyt. fUlic. po 200 d l 850 — 255 — 
rudza zeszłoroczna od 6*60 do 7'**1 rf-, — knką- u . L i f t y  s u r ń u w n u  s u  100 złr.

*  ~  Fł0?# 94 (bez kuponu bieżącego),rudza nowa od 6*— do 50
de 6*25 zŁ, jzgty od •—■ dć> -  Ą  Tow. kred. „alic. fi pret. w. a.’

Z b o ż a  s t r  ąc z  ko  we  za 100 kilogramów: * 1
Groch do gotowania od 7*— do 10*50 zł., — groch * * * 5 * okres
pastewny od 7 * -  do 8 —  zł? -  soezewicu od Bł*nhl BkypoL bJbUi 6f prct>
k kiv « i  » u .  J’ Listy hipoteczne 5% wylosowalne
5 f-an i ' ~  Wjk‘  °d 5'“  * W .  premią .

* N ,  ,V . . . . .  100 k U o tr u i. . K o n te m  ^  b ,Ł  ^  8  »"*■
20 do 50*— zł., najprzedniejsza o d —*— do—*— 1H. L i s t y  d ł u ń n o  s u  100 ^r.
zł., poślednia od —*— do —*— zł., — tymotka Ogólnego rolnica, crod. Zakładu 
od 16*— do 17*— zł., — anyż mos. od 34*— do Galicji i Bukowiny 6 prcL 92 — 94 — 
37*— nł., anyż płaski od 86*— do 39*— zł., — IV. O b l i g S  SS 100 str.
tnum—. od 22*— do 26*— zł. Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 —

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- Obligacje komun. Zaki. kr. wł 6 °/, 101 — 102 —
pak zimowy od 11*20 zł., de 11*60 zł., rzepak loiyezka kraj. e r. 1878 po 6 pr. 100 — 101 50

97 80 98 80 
91 26 92 25 
97 80 98 30 

101 70 102 70

91 25 92 25 
101 60 108 —

letni od 10*70 do 11*— zł 
10*75 do 11*— zł

— rzepik zimowy od Lor miastu Krakowa 
•> — rzepik letni od 10*50 do a a Stanisławów*

11*— zł., lnianka od 9*50 do 10*50 zł., -n a s ię -  7  S4 3 E 'V11
nie lniane od 11*50 do 12*25 zł.,— nasienie kono Qukit holendersL 
pne od 6*80 do 7*25 zł. i „ oesawki ! ‘

C h mi e l  za 100 kilogrm.: od 55 do 60 zł. w |>oleonAor
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. p imperiał rosy jak. .
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30*40 du Ru*e rosyjski srebrny i

19 50 
28 50

21 50 
25 60

31*25 zł. papierowy

5 50 
5 52 
9 38 
9 62 
1 57

i n \  
67 80Wiedeń d. 23. Ustopada. Na dzisiejszy tar, 190 marek niemieckich 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2830, Srebro . 
średnio ciężkich węgierskich 1493, ciężkich bago*, Kupony W srebrze ,
nów 935; razem 5228. j ggBgjBeamzaaaaHzęasmmommmmmwmmmmmmmssi

dnie djżkfe0 w S S s  10 dJ# ż^zł.^ciężU e lb« - -U S S  (MjELDY W IEDEŃSKIEJ, 
gony 49 do 51 złr. za 100 kilo żywej wagi Wiedeń 24. Listopada 1880

J. JCnyagtofowia, W. Amrowim, K. Sektti godzina 2 minut 22. popołudniu.

5 60 
5 62 
9 48 
9 72 
1 71 

1 19% 
58 50 

99 50 100 60 
99 25 100 25
B B S S H E S B

-------------  Losy kredytowe 179.—

T u l e m  Gm. Nar. i ostat w ia H c i  Etza* mil
• U V * 1 ,  , An Kolej Połud. 91.75Z Pragi d. 23. bm. telegrafują do Nowęj ^  208 50

Pre*$y: .Po ostatniem zebraniu Niemców cen-
tralistów wTrntnowie (Traatenaa), nczestników
onego wyszydzano po gospodach. Czesi trat-
nowscy postanowili, ani słowa nie mówić po
niemieckn ani te ł a ładnego Niemca nic nie
kupować. Ostatnia uchwała oparła się a ł o
sąd powiatowy; prezes stowarzyszenia czeskiego
„Veleslavin“ nie mógł wykazać, łe  takiej t -
chwały nie powzięto.®

9 6 -  

93 70 

98 70 

8180

9 4 -

9 4 -

8220

179 25 17976
3 9 -  
25
1650 
aoió 
23 50 
3850 
8 7 -  
1 8 -  
50 -  
22-  
4860 4950

2350 2450 
63 —

4 0 -
26
1 7 -  
2075 
24 —

87 50 
1850 
51 — 
22 60

42 —

6745

4245

5160
6 •- 57 60 
6 Uli 57 60 

117 60117 87

Lubiana d. 24. listopada. Słota ustała, 
woda opada, niebezpieczeństwo powodzi mi­
nęło.

Borlin d. 24. listopada. Rada związ­
kowa jednogłośnie przyjęła wniosek Prus o 
przedłużenie małego stanu oblężenia znowu 
na jeden rok w Berlinie, w okręgu miast 
Poczdamu i Charlottenburgu, tudzież w po­
wiatach: Teltow, Niederbamim i Osthavel- 
land.

Konstantynopol d. 24. listopada. Am­
basador niemiecki hr. Hatzfeld prosił sułta- 
na o posłuchanie pożegnalne, po którem na­
tychmiast do Berlina wyjedzL, Miran elffendi 
udaje się jutro do Rzymu jako rezydent tu­
recki.

Cetynia d. 24. listopada. Wczoraj za­
jął Derwisz basza Dulcigno, poozem zaraz 
zaprosił urzędowo Czarnogórę, aby do Kuni 
wysłała delegata do zawarcia konwencji woj­
skowej. W nocy udał się delegat czarnogór­
ski Matanowicz do Kuni, gdzie jnż przeby-

Węg. Nordostb 146.- 
Węg. obi. p. w nł. 84.75 
Węg. kolej z ach. 152.— 
Renta węg. 60/°107.80 
BankTcrelu 145.—
Losy węgier. 109.80

Węgier, kred. 259.25 
UaioMbaak 113.20 
Nordbakn 245,—
Kolej AlfBld. 155.— 
Kolej Lw.-osor. 168.— 
Wied. OomuaaL 117.25 
Galin. Indemual. 98.50 
Kolej aiedmiog. 107.— 
Losy tureckie 14.50 
Bosy. rubel pap 1,19.— 
Marki niemieckie. —

40 wa turecki delegat Bedris bej.

Usposobienie utrzymane.
W ie d e ń  d. 25. listopada 

godzina 10 minut 41 przed południem:
Akcje kredytowe 285.75 Anglo-austijr 128 30
Kolei Kar. Lvd. 278.75 Kolej Połudii 93 80
Tnionsbank . 113.25 Napoleondor . 9.36 
BoByj. banknoty 1.19 Usposobienie: dobre.

B e r l in  d. 24. listopada 
godzina 5 minut 38 pe południu:

Bosyjs. bank. 205.— Akcje kredyt. 493.50
Lombardy 157.50 Galicyjskie 120.—
£olei Bumuń. 53.10 Austr. banku 172.40

K t1 n galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5% Eiioiy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . „ 97 25 98 —

47* Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów. dnia 25. listopada 1880.

Mattoniego Glesshflbelski, najczystszy al­
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  wód 
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a ­
c j ach.  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiednia, Haiimilianstrasse 6 
w Budapeszcie, Frani. Josefsplatz 3.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt Ksawerego G ł o d z i ń s k i e g o  
*0 nauce kroju sukien d. niskich.®



Parobków dworskich
obowią-

(Mazuęów) 
na ugodę roczną lab miesięczną 
żuje siędostarczyć w kaźdejlifizbieB iu­
r o  w y w ia d o w c z e  J .  F o l U i k l e  
g o  w e  L w o w ie  nUca Karola Ludwika 
L 5. Upraszamy o wczesne zamówienia.

3713 2—6
S w i e i o  w y s z ło  z  d r a b a :

DO BOGA
Książka do nabożeństwa

przez 8983 2—6
W A W B Z Y N Ę ,

w eleganckim wydania, w małym formacie, 
ozdobiona obrazkiem Nąjśw. serca P. Jezusa.

C E N A :
Bez oprawy złr. 1.—
W oprawie w płótno angielskie, 

złote brzegi i wyciski złocone „
W oprawie w skórkę, złote brzegi 

i wyciski złocone „
W oprawie w wyborowy szagryn 

zupełnie gładki, brzegi złocone 
i w najrozmaitszych a nader gu­

stownych now. oprawach droż­
szych na różne ceny.
Nakład księgarni katolickie] 

D r .  W ł a d y s ł a w a  M i lk o  w a k le g o
w KRAKOWIE.

Nadsyłający należność z góry do księ­
garni katolickiej na tę książkę otrzyma 

takową odwrotną pocztą f r a nc o .

1.80

2.25

2.40

4014
2 -  2S k le p

korzenny i wiktuałów
jest z wolnej ręki do sprzedania przy nl. 
P a ń s k i e j  1. 2 3 .  Bliższej wiadomości 
zasięgnąć można ustnie w miejsca lab 
listownie pod wskazanym adresem.

Cukiernia Mullera
poleca

1 5  g a t u n k ó w  k a r m e l k ó w  9 0  e.
P o m a d k I  różnych smaków zł. 1.50. 
O w o c e  różne południowe 2 zł. 
C a e k o l a d k l  Masona 2 zł.
8997 2 -1 2

Gotowych
p i ę ć  o r g a n ó w

h o t i c i e l n y  e h
tak nowyoh iakoteź i używanych dla 
mniejszych kościołów do nabycia atoją 
fabryce J a n a  Ś l i w i ń s k i e g o  w e  
L w o w ie .  8974

Opuśoiła prasę i jest do nabycia we 
jra&stkich księgarniach broszura p. t.

„Slavia“
bank wzajemnych ubezpieczeń 

w  P r a d s e
i jego czynności to Galicji 

skreślił na podstawie wurogodnych źródeł 
W ł a d y s ł a w  C i e s i e l s k i

Cena egzemplarza 50 ct.
4018 1 -8

Konkurs.
Na posadę lekarza dr. medy­

cyny w miasteczku Uścia Zielo- 
aem nad Dniestrem w starostwie 
Buczackim, któremu gmina Uście 
Zielone z kasy gmiontj po 200 zł. 
w. a. rocznie pensji płacić się obo­
wiązuje, oprócz jemu należącej się 
wizyty miejscowej. Są ta na około 
Wsie przyległe w oddalenia o f  
mil od miast, z których zdolny le 
karz wielką korzyść w doct odach 
mieć może, a osobliwie od panów 
obywateli, do których to wsi n* 
żądanie dojeżdżają lekarze o 5 mii 

miast. Takie ze strony c. k. sta­
rostwa mogą być poruczone ob­
dukcje, szczepienia ospy i t. p.

Podanie należy wnieść do u 
rzędu gminnego w Uścia Zielonem, 
ostatnia poczta w miejscu do 1. 
stycznia 1881. 4017 1-3

Zwierzchność gminna w 
Uścin Zielonem, 20. listopada 1880.

P3  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W naom, oagniotkom, oparzeniom etc 
pU| Skład centralny w Paryżu na ulicy 

Not* St. Merri 40, i we wezyst- 
Ph kich aptekach. 2611 6—?

Trzy wielkie m edale z a s łu g i!
za środki desinfekoyjne znakomitej dobroci, mianowicie:

K adzid ło  antlmiazmatyczne.
Od czasu jak naukowe badania wykazały, że główną przyczyną cho­

rób epidemicznych są zaraźliwe miazmata unoszące się w powietrzu, od 
tego czasu dokładają wszelkich starań nad wynalezieniem środka nisz­
czącego te twory a zdrowiu ludzkiemu nieszkodliwego. Jednym a tych 
środków jest właśnie k a d z i d ł o  a n t i m l a z m a t y c z n e  które bezwa­
runkowo jeat najsilniejszern ze wszystkich dotychczas znanych środków 
desiufekcyjno antimiazmatycznych, radykalnie oczyszcza i odświeża powie­
trze i posiada woń przyjemno-aromatyczną. Przadewuzystkism zaleca aię 
do kadzenia przy chorych na tyfas, ospę, kar, szkadatynę, dyfterję itp. 
Skrapiać odzienie chorych i dzitci udających się do szkoły i powracają­
cych z tam tą d. Fkszka 50 ct.

O c e t  d e s l n f e k c y j n y .
Ktokolwiek chce uniknąć przeniesienia zarazek i rozszerzenia chorób 

nagminnych obowiązkiem jego jest zaopatrzyć aię w o c e t  d e s in fe fe -  
c y ju y ,  który w zastosowaniu jest praktyczuy i’w skutkach nadzwyczaj 
doniosły. Flaszka 50 ct.______________________

Firanki, pończochy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp.
w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c a

w e  L w o w i e .

M. Mochnackiego
FovstaniB

narodu p o l s k i e g o
w  1 8 8 0  r o k u .

8 tomy. — Cena zniżona 2 złr. 
(Ostatnie egzemplarze).

Księgarnia Polska
L w o w ie .

T llO C IC Z K I d e s in fe k c y j n e
zyskały powazechne uznanie za swoje znakomite skntki, gdyż przy pale 
nfn się wydzielają z siebie gaz niszczący wszelkie zaraźliwe miazmata n- 
noazące się w powietrzn. Pndełko 10 ct.

• f a n ,  I h  n e t  f e t  s r i r s ,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysiężony cht-mik sądowy.

Lwów, ul. Kopernik,% 1. 3. 8874 s—?

s e e o e o o o o o o o o o e ó !

Zapłacę temu 

800
któryby fe ńyeia Zr. KlokrrM woły do lt- kdw i ut. ktodykatwlok w tycio eioryUr ma 01 oębow, lak aa alnrayj.aay odor n aat. Ta woda ąrsMooła takie ekwiejaa aęby. (Mii* ładoa iaay

środek toa aiadona najdo- Ceaa fodwajaaj flanki 8# o.
środok ai« yoaaam. 
tkliwi ty ból sąbiw.

Dr. Boryora aok a kaknraday' ajnaay jako do- ówiadaooay środok. na y.root brody w araooiaga 
14 dal aawot a mł.dii.ńi.w, aajpeyek 17 lat. 
Łyoya poraotąja ,a łu  wtooy. (waranajaj.it ton 
rodaajn, l i  (dyby środok t.a aio okatkowaś, fio- 
aiadao boda boa nrnaaakody swrócaao. Ca na aa- Utćlki 1 h . i I  ił,

Dr. Klaborta kreat da farb.waaia i adotta- 
daonia wła w. Jadnoraaowa aśyoia farboja wia­
ty jaaaa, biała (iwa lab rado aa pr :!ą eitifi 
rok.. Baco i nało alt yrayjMBjł taj farby, pray- 
taa średak toa Jałt capołnio olo ukodllwy, al- 
bowiota yroaarowaayw bywa a piorwiaotkśw ro­ślina yck. rakiat 90 «t. Upraaaa alf o podaale 
kolan.

Eter aa nayaiaiki, oddawaa ootawioay. Kro- plaaadana na aa(niotak, iiawi takowy w * dniach 
aa lawaio i w tom aiojacn nio nesyal aio al(dy na(niotck, nio aprawiajac bola. Elakan 00 et.Aa(ialaki lak aa akary Caidy prirdwlat akó- naay, pataarowaay tyaśe, eiyai akóra niopno- aaakalna 1 Iśalaea. Cona flakann 4S at.

Prawdaiwy olajok araoohawy wielki flakon 
49 ct.

Prawdaiwy o I o J a k rółaaay aa wtooy. Ha­ka. 19 et.
Prawdiiwa wada kolańika flakon Mały di ot.wielld 70 ot.
Prawdiiwa aauilowa paata do ifbśw, My­

śląca w pięcia aoinataob loby biało, sitaka M 0.
Prawdatwo mydło aiołowo w. kawałek 10 et.

S k ła d :
Industrie - Halle

Wiedeń, Praterstraase 16.
3674 1 8

M a r o n y ,  

ś l i w k i  i  p o w i d ł a
wysyła dziennie pocztą franko za nade 

słaniem naieżytośoi:
Brutto 5 k. maronów daż. fr. zł. 1.60 i 1.80

„ 5 „ śliwek susz. dni. zł. 1.90 i 2.10
„ 5 „ powideł dosko. zł. 1.90 i 2.
„ 6 „ orzechów włos. zł. 1.85.
„ 6 „ „ łask. duż. zł. 2.85.
B 6 n rodzynków bez pest. zł. 2-80. 
„ 5 „ jabłek dofkon. zł. 1.80.

Kawa Ceylon Nr. 1. kilo zł. 1.74.
„ Nr. 2. „ „ 1.66.
» Nr. 8- n „ 1.60.

Surinam Nr. 4. kilo zł. 1.62 
Rio I Nr. 5. kilo zł. 1.34.
Java 1. Nr. 6. kilo zł. 1 64. 
Campinas Nr. 7. kilo zł. 1.80. 
Santos Nr. 8. kilo zł. 1.24.

Daftyle Aleks, kilo 85 c t 
Herbata Pecco kilo od zł. 5 do 10. 
Migdały słodkie kilo ił. 1.26.

Upraszam o łaakawe zlecenia w ję ­
zyka polskim. 8976 3—5

Tomasz Gurowicz,
K dm łgB gaflfle  N r .  11. 

w  f l n d a p e a s c l e .

Ces. król. wyłącznie nprzyw, lejowana

Fabryka towarów metalowych
L e o p o l d a  W  o l f a

w e Wiedniu, urządziła skład komisowy

t r u m i e n  k r u s z c o w y c h
w  m agazynie przyborów  kościelnych

M i c h a ł a  D y m e t a  w e  L w o w i e
„ Sprzedaż uskc 

tów przywozu.
Sprzedaż mkntecznia się rzetelnie po oenacb łabryeznych z doliczeniem kosz-

7337 3—?

IStosowne podarki na Gwiazdką!
Z powoda olbrzymich zapasów w mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
ipriedajc pyeane wyręby ee erckra ckirfikic o po (daMlewąjpoo tanieb c e n a c h .  

Znpataa ..arniki cootana an ladai ta flanka pntołnno.
-  - - ' 8521 2 -

•  tyieeaok .
S tyiok 
S aalaw  
Z wtdalaów
9 neiśw  daaerawyak . 
tt w itałeś ar doaanw yah

Z n l ś o n e  c e n y : 
dn walaj—teranz.40 l.se

-6
S podkfadtk an aoia 
1 eheekla .1 wariocha t cakternlcika 
1 ciarka aa Maoło 
1 para Uektaraów

dawn aj— to n a  .  4. -  0.74
.  4.— *.40
.  *.90 1.90.  15.- 10.-
ał. 9.— 1 —
.  8— 4.90

Znakomite powodzenie
Nąjaswssy (araltor spinek da Maaocatów po 1 *ł.— Pniaka aa paplamy zł. Dalej pyaana taco, dibaakl na kawą i herbatą, 1 1 J

41*
Uli

2638|
Mączka ryżowa

prsygotowzM t  Bismntcm
togo io działa szczęśliwie na zkćrę 
e ś o s t r z e ś o n a  p n y i t ą l e  l o  

CllłU , aadaj
oerse świeżość naturalną.

OH. F A Y
Magazyn Perfum to Paryiu 

2. ulloy ie  1» Palu, U.
Dostać a o i u  w sugusjUMk gal a* tar 

pp, Kamila Strzyżo wi ki ego, Lsoaa Teia 
ucha, Drikowukiago i JaUa i w aptaes p. 

P. Kłkolaaoha, w Czermiowcah w aptooo 
7. Goliohowikiogo

*.80
_________  # ___ saatftwy itotiwi, łyrnńdele, cu-

krewnlczki. ier -Uy d» jaj, kabki a» wykławącse, i&aUwki na ec«t i elej i wiele innych 
artyksłÓw Hy> yo idunbwijfe« łzaieb cenach.Wszystko % iiejUpjzeco srebra chińakieg*; które aie należy zamieniać z tak swa* nem srebrem britaain, aie bęapcem aiesem innem, tylks cynkswnaf blachy.

===S= Praedewaaystldem prosię zanwMŻalĆ - .. .ł.  ̂
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 zt. łyteozek do kawy, 

wszystkie to 24 sztuk razem w elegan etni dawnie] 20 zł. f e r a ń  Z ł. 1 1 .2 6 .
i b u a ś w i t u ą  sta p j j r z u i f t A k  ) ł s i i ' M W e a  h u r  g » i « w a ^  a a ą jr s f e M u * o v  t  s u M j e n m e ,

E ,  P R E I S ,  W łe u o  R o t h e n t h n r n u t r a u e  N r ,  2 9 .

Poszuknje się

A J B N  T Ó W
fe - do sprzedaży losów speclalitetow.
Korcystae warunki

3606 2—8

do: A n t o n  K o r i t *
i prowizyjne. Losy nowe i łatws do zbycia. Oferty 
ć t  C o . B a d tz p e a t ,  Waitzaergasse Nr. 16._____

H e k t o g r r a p h ,
patentowany aparat do pomnażania 
za pomocą którego z jednego ory­
ginału, a to: broazury, planu sytu­

acyjnego portretu, nut mnzjeznych, rysunku i t. p. w przeciągu 15 minut, 80—100 
kopii na fnehej dradze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentom w sposół 
pojedynczy i naderjgybki (porządzić można. . .

O Z A R k r  A T U A M E lfT  d o  P O M N A Ż A N IA , 
szczególnie do heitograft przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwainer i Husak, J. Lewitus są wyciśnięte. Kopie 
ua Wiery wysyłamy gratis i f-ąaco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odłlizedajfljy otrzymają na skład komisowy. — Zastępców posraknje się.

M e k r e t w a y k  m a U * ty , p i s m a  1 f a k t u r y  (Brier- Schriften- nnd 
Facturen-Ordnerl Sekretanyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak' alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki ód 8 złr. i wyżej.

Józef Lewitus, we Wiednia I., Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: u Wilhelma Seyfąrtha, handel papieru, ul. Teatralna 4. 

w Krakowie: w handlu papier. Henryka zychoni: w Cserniowc&ch w handlu pap. 
W. BegenstreiŁ 8558 2 4

a.
h.

o. 
wedle

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  a o s l y c s k i  n a  z a s t a w
kosztowności, drogich kamieni kruszców, 
towarów kolonialnych, bławatnyoh wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak n0‘ 
wych jakotoł używanych, 
papierów publicznych wartościowych, 
taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 60 pooząwszy,

Podaje oraz do wiadomości atron interesowanych, szczególnie P. T. kup­
ców i przemysłowców, ie od pożyczki wyżej sir, 800 na kosztownośoi lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalflsfl s b n i i e n l e  aależytości, 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyozki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokośoi, i oprocentowuje takowe 

p o  ?  o d  s t a .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszoza się bez wypowiedzenia,

B B 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem,
B ,  600 z 20-dniowem ,  2906 2 ?

* .  1000  z 80-dniowem ,
Od wkładek — z urypowiedzemem 90-dniowem °/#.

Godziny urzędowe od 8  — 18 w południe; od 3 —• 6 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1878. Dyrekcja.

Jtachte

g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

s s t

Cierpienia szyi
l f l . l i  w .

K an to r  w ym iany
c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie efek ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszem u

« %  L I S T Y  h i p o t e c z n e
jakoteź

5% premiowane Listy hipoteczne
któro według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXym. N. 93,)

5  gmdnia 1871, mogą być użyte do lokowa-
S  wrch nakaurif^!?lkWyc?’ kaucyj małżeńskich wojsko-
O  ncje słuib(^e. i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

8 cznie po k u S S t a M y ^ ^ n « 2  bezzwło- J«i bez doliozenra prowizji. 8728 8—?
o o o o o o o ow w W W w w w w

O
o
o
o

8
o
o
o
o
o
o
o

g

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe. dziękozynienia 
nzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (»konstatował zupełne wyleczenie 
aatmy i tuberkułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukkl z Cooa, N. 1 pudełko 2 a ł. 
6 pudełek 10 *Ł w. u. Broszura o niyoin Coca bezpłatnie i franco.

I I
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Ud 
irieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, ią racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Cooa N. 2. po 2 z ł.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakęteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży­
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alei. Hum­
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi­
gułki N. UL, reąultat długich studjów i badań, ooznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długioh lat jako jedyny i zkutkująoy środek na po­
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pndełko 2 zł. 6 pndełek 10 zł. 
BUżzze objaśnienie bezpłatnie i franco. 8815 9—?
X*-F* G ł ó w n y  s k ł a d  a C. H aubner, ,Apotheke zum 

Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także, pisemne zamówienia za zaliozeniem.

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal­
ności zawaze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków
leczniczych gratis i franco. • p . „  .
Stebd «ę L w o w ie  w apt. Jak. Betsera, v> K r a k o w i e  w ap t Bedyka

Tylko raz
nastręczyć się może ta k  ko­
rzystna sposobność do naby­
cia wybornego zegarka za

p o l o  W
ceny zaknpn.

Wielkich rozmiarów

wyprzedaż.

1—8

w średnim w i e k a  
wdowa, bezdsietna, 

starannie wychowana 
mówiąca językami 

francuskim i niemiec ■ 
zim, poszuknje miej< 
towarzystwa, lub ss 

matki, we Lwoirie In 
40 JO 1 -1  

Bliższa wiadomość Lwów, ul. Halick 
37, pension p. P. Cieleskinj.

sca do wyręozenia, 
stąpienia miejsca 

i na prowincji.

1.

Obecne stosunki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 
enropbjskim, dotknęły także i Szwajcarię. W skutek tych wywędrowała wiel­
ka ilość robotników i zaohwiała tern samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zaitępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa-

Skę, powierzając nam sryprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r -  
W a f lh ln g to ń f lk le ,  są najlepszemi zegarkami w świeoie, a przytem 

nadzsryczajnie misternie wyrzynane, gilosiynowane i podług systemu amery­
kańskiego sryrabiane.

Wszystkie gatanki zegarków tą na minntę zregulowane i gwarantuje- 
mg za Jcaidg zegarek przez 16 lat. W  dowód pewnej gwarancji i  najściślej­
szej rzetelności oświadczamg niniejszem publicznie, ie kaidy zegarek, któ­
ryby Hf nie podobał, przyjmujemy napowrót i wymieniamy.

100 sztuk remonterów do nakręcania w uszku, z kapslą kryształową 
z nadzwyczajną ścisłością na minntę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno galwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej­
sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 c t

1000 sztuk pysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego nikln, na 15 
kamieniach, i  tarczami emailowauemi, ze wskazćwką sekund, z płaskiemi 
szkłami kryształuwemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 26 ct. Wszy­
stkie zegarki na minntę regulowane.

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanyeh kopertach z ni­
klu srebrnego, z płaskiemi szkłami krzysztaiowemi, na 8 kamieniaoh, dokła­
dnie regnlowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną, dairniej 
15 zł., obecnie tylko po 5 zł. 60 ct.

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 18 łut. srebra, oce­
chowane przez c. k. nrząd menniozy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pożłooone, dokładnie regnlowane. Dawniej kosztowały te segarki 
po 27 zł. teraz tylko po 18 zł. 40 ct.

1000 sztuk WashingtoMeieh remonterów z prawdziwego 18 łnt. sre­
bra, przez c. k. nrząd menniozy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
minutę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nis potrzebują nigdy 
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 85 zł. obeonie sprzedają się takowe 
po oenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodsje aię do każdego zegarka 
łańcnszek, medalion, szkatułkę i kluczyk.

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków damskich na 10 kamieniaoh 
dawniej po 40 zł., teraz po 20 zł.

1000 sztuk prawdzinie złotych remonterów męzkich lub damskich, da­
wniej po 100 zł. obecnie po 40 zł.

660 zegarów ściennych w pięknych emailowanyoh ramach s przyrządem 
do bicia dawniej po 6 zł., teraz po 2 zł. 75 d  regulowane.

660 sztuk budzików-zęgarków, z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regnlowane, także używane na biurkach, dairniej 12 z ł, teraz po 5 ,pł. 80 c.

660 zegarów pendwtowych w pięknie wyrzynanyoh, wysokich gotyckieh 
szafkach, co 8 dni do nakręcania, na minutę regulowane nader piękne i impo­
nujące, ponieważ tego rodzaju zegary i po 20 latach nie tracą na swej war- 
tośsi, powinny znajdować się one w każdym domu, szczogólnie że są <fne 
ozdobą pomieszkania. Te zegary kosztowały dawniej po 36 zł., teraz wyjąt­
kowo po bajeoznie taniej cenie 15 zł. 76 ct.

P r z y  M i n ó w i e n l a c h  n a  z e g a r y  p e m d n ło w e  n a l e ż y  
d o łą c z y ć  z a d a t e k .  8638 1—6

Adres:
Uhren-Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm

ąre  W ie d n iu ,  R o tb e n th m n s u a tr is B a e  N r. V. p a r t e r e .

Ekspedytor
znajdzie umieszczenie przy urzędzie poez 
4016 towym w l u ż a n a c h .  1—

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI JM0R1S0NA

Pl ARTKAUD MOULIN-
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew wc wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuci: 
krwi. 8896 8—7

Skład główmy w Paryżu n p Arthaud 
M or''u , aptekarza 30, ulioa Louisie 
Grand, we Lwowie skład wyłąoiny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

1874
Hegyalaner

n z r -
Zieleniak

„ prima 
szamorodner

„ z r. 1872 
Tokajer

B z r. 1872 
Maszlasz

stery

Boadaj 
Erlauer 
Offner 
Karlowitzer

sttry

litra 
88 Ct 
45 .  
60 ,  
70 ,  
96 .  

1.06 „ 
1.10 ,

80 .

wiadr
18 Zt 
20 » 
30 .  
35 
«  .  
W n 
58 ,

40 .

Wielki transport W IN  węgierskie1 
naturalnych pierwszej jakości otrzyma 
skład win
K r o n i k a  i  M a k l e r a

za rogatką Żółkiewską 1. 105. 
(Zniesienie — Lwów) 

C E N N IK .
W i n a  w ę g i e r s k i e  b i a ł e .

Zwykłe stołowe wina zacząwszy litr o< 
20 c t  do 30 c t

butelka 
32 ot.
ŚO .

50 „
60 ,
80 ,
»0 B 
9® »

1 zł.
70 ct.
1 zł.

W lm a  w ę g i e r s k i e  c z e rw o m e ,
butelka litra wiadro 
40 ot. 45 ct. 20 zł.
45 .  60 „ 25 B
60 „ 65 „ 28 ,
65 „ 75 B 87 ,
90 a

Stare wiua Tokajskie nalane w butelkach 
z roku 1869 1 zł. 20 ót

„ 1866 1 zł. 50 Ot
B 1860 2 zł.
B 1859 2 zł. 50 c t
„ 1854 8 zł

Huskat lnnelle stary butelka 1 
przy odbiorze aaoząwszy od 
10 prot. rabat, pray tokijskich starych od 

10 butelek 10 prot rabat 
Na prosrinoję za pobrapiem poczt, lub 

kolejowam.
M k - Jednocz*. ?ie mamy zaszczyt 

P. T. Publiczność uwiadomić, że kapu­
jemy, lub do sprzedaży w komis przyj­
mujemy wszelkiego rodzaju starożytne 
rzeczy (Antiqne) Jak porcelanę, bronzy, 
monety, obrazy itp.

Z poważaniem 
3992 2 -1 0  K r o n i k  ,1 M akler.

ał. 60 et 
50 butelek

Odszczególniony
na 13 wystawach 
zawsze wyłącznie 

najwyższemi nagro­
dami, ua ostatka

I r *  e  t

w Paryżu, 1878
przeciw 43 konku­
rentem wyłącznie 
wielkim medalem 

złotym.
M ó l l e r ,e  r
W Chrlstianll (Norwegia),

kawaler orderu Waza i S t  Olafa ,  koresp. członek „Societe de la Pharmacia a 
Paris“, członek kr. Towarzyitwa umiejętności w Drontheim, członek honorowy 
To warz. lekarzy w Sztokholmie i t. p. Wydawca Pharmacopia Norwegicz 1854. 

F a b r y k a n t  I  J e d y n y  dosttm w ca
M óllera najczystszego tra n u  rybiego Lofoten

(COD D IVEB OIL).

Cena 

l złr.
Marka

ochronna.
Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco. Odprzedającym odpowiedni rabat 

Tran ten, wyrabiamy najstaranniej we własnyob Móllera fabrykach Kabelraag 
Stamsund i Gnlvig na Wtspach Lofoty [Norwegia] z czystyoh wyszukanych wą­
trób Dorsza i w miejscu wyrobu do flaszek napełniany, j e s t  „koloru natarslnego 
j a s n o - żółtawego, ma posmak oliwny", i z powoda Bwej łatwej staranności zale­
canym bywa najmocniej przez pierwsze znakomitości medyczne w krąjn 1 zagra­
cą przeciw cierpieniom piersiowym i płacowym, skrofzłom, liszajom, osłabieniu i t. p.

Dzieciom w krótkim czasie staje się przysmakiem.
M ullera tran  sprzedają w podługowatyeh flaszkach oryginalnych, zaopa- 

trzouyoh oryginalną etykietą i kapotą.
?  ®"T dokłudnie oaciyCaa z naciek ochronny, tuuzież n» to, że do każdej 
flaszki dodana jest rozprawa •W T hran, seine B ereitong u. VerfIlschung.

Do nabycia, we wezystkich aptekach i drogeriach monarchii, hnrtownie 
*aś w głównym akładaie. 3605 1—6 •

P a n i E ckk iirdt, W iedoń, I . W ełh bnrggesse 9 6 .
Sklsdy. w" i>wowi« Zy(. Rzaxer apt., Jak. Piep.a ap t., W. M iricatkienrica kap iie , K u e l Klimowiei kap. B u k n ia  F. Reiss apt. 

B«l«ołów ,K»rwl i® ' ^ d e n k tc h t  k®p  ̂ Brieako W. Fsnsjtek^ npjt. CiernUwc* F. CUIiehowiki apt. p * b r» a it Ant.
w Hofod#nki 4f. Bincli pr. l tk a r t,  F. E u iia  8c»orr knp. Ja ro iłsw  W iktor R oh* apt. Jasła

Homaald kap., W .R td y k ip L  A. Siadleeki apt. Podgaraan o i u u a i a  .  /  n  . r .  a p » .  » » •  * '  ,  _     — k —  —    ——_ _
F. 8kakal«Mi apt. rftc inysl Jtt, K ruj kup. Radymna Jl. dwieckowaki npt. RotdAł L. K a m b e m r apt. Raeaiaw F . richaittar at Cflu kap. 
Sambar J. Alakaiewica apt. Zywieo A. Blumentlial apt. Sianiawa pcwł Jaroał“-“i-,“  B —ł- ł — - -  ”
Stryj Leoa Gartner apt. Suctawa M. Karcaewaki apt,

,  -------- t i a w s  p o d  J a r o s ł a w i e m  C h a  i m  R a t h  k n p .  S t a n i s ł a w a  w  F ,
Taruow W. Mftldaer i bp- kupiec. Załoźce Br. Matkcwaki apt.

pad hjrakawtm 
at C t, kap. 

Słachar apt.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
de L. L E G R A N D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

Wydawcy i właściciele

O R I Z A  L A G T Ć
U O T IO N  Ś M U Ł .I8 IV f l

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

S A V O N ~ Ó R I Z A
Doktora O. Rewii, nąjłagodniejszemydło dlaakóry.

E 8 8 - O R I Z A  e t  O R I Z A -L Y 8
Najnowsze p er fu m y  przyjęta  t  używ ane przez św iat elegancki.

O R I Z A "  P O W D E R
RYŻOWY PU D ER

Przylegajacj do skóry 1 nadający je] delikatność Aksamitu.
  . 1  _________

J K Ł I D  G L . )  T F T H U S  - T  -  3  U N  O U  t  \ H
'R ^toć^I^M !koIa»chr^IrW am aw !e,™ ^!^M "™  Th Heinricha, 

.u
Odpowiedzialny Dobrzański 2 drakami .Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. II


